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Seria straszliwychkatastrof
w rozmaitych częściach świata.

Wykolejenie sią 2 pociągów pospiesznych.-Katastrofa samolotowa.-Ofiary cyklonu.
Upal w Berlinie. - Dziesiątki osób zabitych, setki rannych.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 7. W stanie Ta-m-auUpas
(w Meksyku) szalał gwałtowny cyklon.
Ofiarami cyklonu padło 15 zabitych.
Liczne wsie uległy zupełnemu zni­
szczeniu. Setki osób pozbawionych jest
dachu nad głową.

Berlin, 10. 7. Wczoraj popołudniu
o godz. 15,10 pociąg pospieszny Stut-

gart—Berlin wykoleił się między sta­
cjami Apolda a Niedertrebra nad

Ilią. Pociąg jechał z szybkością 69

kim.. Lokomotywa, wagon towarowy i

kilka osobowych pojechało dalej nato­
miast część wagonów wyskoczyło z

szyn i w gruzach swych pogrzebało 3

zabitych, 20 ciężko rannych i kilku lżej
rannych.

Berlin, 10. 7. Wczoraj w Berlinie pa­
nował upal. Notowano 31 stopni w cie­
niu. Ludność Berlina wyjechała maso­
we na Wcchenende (końcówka tygodnia)
Na wskutek wzmożonego ruchu ulicz­

nego wydarzyło się szereg katastrof,
ofiarą ich padła jedna osoba zabita i

10 ciężko rannych.
Berlin, 10. 7. Donoszą z Hiszpanji, że

keto stacji Curtis wyskoczył z szyn po­
ciąg pospieszny, jadący z Madrytu.
Dwie osoby zostały zabite, 47 rannych,
w tem kilka ciężej.

Berlin, 10. 7. W Dreźnie wydarzyła
się katastrofa samolotowa, podczas za­
wodów sportowych. Na skutek kata­
strofy poniósł śmierć monter i zestal

ranny ciężej jeden z widzów,

Berlin, 10. 7. W pobliżu Stavelot w

Belgji przewrócił się autobus, 4 osoby
zostały zabite, 20 ciężko rannych. St. Ro,

Nowo ustuwa

o pruskiej radzie pafistwa.
Berlin, 10. 7. (PAT). Rząd Rzeszy

uchwa-lił na wczorajszem posiedzeniu
zainicjow-aną przez premjera Goeringa
nową ustawę o pruskiej radzie pań­
stwa. Ustawa ta wchodzi w życie z

dniem dzisiejszym i przewiduje utwo­
rzenie na zupełnie odmiennych zas-a­
dach n-owej ra-dy n-a miejsce do-tychcza­
sowej, która ulega tem samem rozwią­
zaniu.

Nowa rada państwa pruskiego jako
ciało doradcze rządu składać się bę­
dzie z 50-ciu członków, pochodzących
bądź z pośród członków gabinetu pru­
skiego, bądź też mianowanych przez

premjera pruskiego z kół narodowo-

socjalistycznych lub świata gospodar­
czego i kulturalnego. Inne są dożywo­
tnie, względnie podlegają odwołaniu

przez premjera pruskiego, który jest
jednocześnie prezydentem rady.

Członkowie rady rangą idą bezpo­
średnio po ministrach.

Równocześnie z wejściem w życie tej
ustawy, uchylona zostaje 4-ta część
konstytucji pruskiej i ordynacja wy­
borcza do rady z r. 1929.

Na konferencji prasowej premjer Góe-

ring podkreślił dziś znaczenie nowo­
utw-orzonej rady państw-a, opartej nie
na zasadzie większości lecz przywódz­
twa (Fuehre-rbegriff). Rada ma prawo
veta przeciwko zarządzenio-m nadprezy-
dentów. W kwestjach , s-pornych decy­
duje pre-mjer. Inaugur-acyjne posiedze­
nie rady odbyć się, ma w przyszłym
tygodniu na dawnym zamku cesar­
skim, który służyć będzie za stalą
siedzibę obrad.

Min. Koc

przyjechał do Warszawy.
Londyn, 10. 7. (PAT.) Szef delegacji

polskiej na konferencje ekonomiczną w

Londynie wiceminister skarbu Koc od­
jechał 8bm. z Londynu, udając się przez
Galais do Warszawy celem wzięcia u-

działu w posiedzeniu rady towarzystwa
francusko-polskiego, budującego kolej
Śląsk—Bałtyk, którego jest wicepreze­
sem. Posiedzenie rady odbędzie się w

'Warszawie dnia 10 lipca. Przybędą na

nie członkowie rady z Francji z jej pre­
zesem Charlem Laurent b. ambasa-do­
rem francuskim w Berlinie na czele. Mi­
nister'Koc sp-otka się z gośćmi francu­
skimi po drodze i odbędz-ie z. niemi

wspólną podróż do- Warszawy. Po kilku

dniach po-bytu w Polsce- min. Koc wróci
do Londynu. W czasie jego- nie-o-becno­
ści kiero-wn'ictwo delegacji po-lskiej spo­
czywać będzie w rękach dr.' Floyara-
Reiehmana z ministe-rstwa skarbu.

Warszawa,10.7. (Tel. w ł.) . Uto. so­

boty zostały zakończone czteroletnie ro­

kowania o uzyskanie międzynarodowej

pożyczki na elektryfikację irozbudowę

węzła warszawskiego. Mianowicie pa­

rafowana zostałapożyczka angielskadla.

Polski w sumie60milj. zł. Pożyczki

tej udziela towarzystwo Englisch Elec­

tric Company i firma. Metropolitana

Wickers ElectricalCompany.

Z pożyczki tejotrzymamy gotówką

tylko 16 milj. zł na przeprowadzenie

niezbędnych robótbudowlanychiinwe-

stycyjna terenie warszawskiejlinjiśre­

dnicowej.

Za pozostałe 46 milj. 'Anglicy dostar­

czą nam odpowiednie urządzenia elek­

tryczne, kable,motory it.d . Z tej su­

mytylko23milj. zł pójdzie na zakupy

w Polsce.

- Jednocześnie Anglicyprzyrzekli więk­

szą pożyczkę na rozbudowę elektrowni

w Pruszkowie, któraby zasilała w prąd

cały zelektryfikowany węzeł war­

szawski.

Anglicy zainteresowali się równocze­

śnie sprawą przejęcia udziałów Polskie­

goTWA Elektrycznego, posiadającego

na Pradze (przedmieście Warszawy)

fabrykę motorów.

Natychmiast po podpisaniu umowy

zasadniczej ma nastąpić wypłata pierw­

szej raty pożyczkowej i kontrahenci

ąngielscy rozpoczną dostawę urządzeń

elektrycznych. Warunki umowy zosta­

ną oficjalnie ogłoszone w dniach naj­

bliższych. Elektryfikacja lin ji war­

szawskiej polegać będzie na zaprowa­

dzeniu trakcji elektrycznejprzez ,linje

średnicową. W ten sposób wszystkie

pociągi dalekobieżne dochodzić będą

z jednej strony do Szczęśliwie, z dru­

giej zaś dodworca wschodniego za po­
średnictwem lokomotyw elektrycznych.

Wszystkie pociągi podmiejskie zostaną

zelektryfikowane, co przyspieszy ich

bieg ipołączy stolicę, z najodleglejszy­

miośrodkamiwielkiejWarszawy.Pro­

gram elektryfikacji i rozbudowy jest

rozłożony na lat cztery. Program ten

przewiduje ni.in. rozbudowę Dworca

Wschodniego, a przedewszystkiem bu­

dowęDworca Centralnego,którapochło­
nie około 17 milj. zł.

Strajki i teror w Hiszpanji.
Bandytyzm w Madrycie.

Paryż, 10. 7. (PAT.) Według nade-

szłych informacyj z Madrytu, sytuacja
społeczna i polityczna w Hiszpanji ule­
ga komplikacji. W związku ze zwoła-

nym wiecem właścicieli ziemskich do

Salamanki, powszechny związek robot­
ników prowincji Estramadury ogłosił
strajk powszechny. W mieście doszło do

strzelaniny między robotnikami a stron­
nikam i właścicieli ziemskich. Ilość

ofiar jest nieznana.

W Bilbao wykryto spisek mający na

celu podpalenie starożytnej katedry. W

Madrycie rozwija się w zastraszający
sposób bandytyzm. Akty terorystycrae
zarejestrowano w Barcelonie i Sewilli.

Rozła-m w rządowem stronnictwie

radykalnych socjalistó-w komplikuje je-,
szcze upór socjalistów, którzy nie chcą
nic ustąpić ze zdobyczy so-cjalnych, któ­
re zbyt obciążają budżet państwa.

O----------

Krzywdapramiii M im l
przypieczętowana.

rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej.

Warszawa, 10. 7. Tel. wł.) W sobot­
nim ,,Dzienniku Ustaw" ukazało się roz­
porządze-nie Prezydenta Rzplitej z mocą

ustawy w sprawie uchylenia przepisów
o zwrocie opłat szko-lnych za dzieci w

szkołach średnich funkcjonarjuszom 1

państwo-wym i wojska oraz sędzio-m i

prokuratorom.
Rozporządzenie powyższe wchodzi w

życie z dniem 15 sierpnia br.

Hewja floty włoskiej.

W tegorocznych manewrach flo ty włoskiej wziął,udziałpremjer Mussolini. - Na

lewo widzimy Mussoliuiego' obserwującego wyjazd okrętów, na prawo rewję kolo

( Neapolu.
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Doniosłe znaczenie zawartej umowy.
Citta del Vaiicano, 10. 7. (PAT.) W

dniu 8 bm. parafowany został przez kar­
dynała sekretarza stanu i wicekanclerza

von Papena konkordat między Watyka­
nem a Rzeszą niemiecką.

Berlin, 10; 7. (PAT.) W komentarzach

0 parafowaniu konkordatu Rzeszy z

Watykanem prasa niemiecka podkreśla
przedewszystkiem wpływ, jaki ten akt

państwowy wywrzeć winien na konso­
lidację stosunków wewnętrzno-politycz-
nych oraz na wzmocnienie prestiżu rzą­
du Hitlera wobec zagranicy.

Półurzędowy ,,Vólkischer Beobach-

ter" widzi w zawarciu konkordatu nowe

decydujące posunięcie gabinetu Rzeszy,
likwidujące wszelkie zarzuty, za pomocą
których centrum przez długi szereg lat
zwalczało narodowych socjalistów. Za­
warcie konkordatu - wskazuje dzien­
nik — nastąpiło właśnie w chwili, gdy
partja centrowa raz na zawsze znikła z

widowni politycznej. Następstwem te­
go wydarzenia powinnoby być uspokoje­
nie umysłów i wyeliminow'anie zbytecz­
nych konfliktów.

,,Lokal Anzeiger" pisze: ,,Znika an­
tagonizm między interesami religijnemi
1 politycznemi, który przez całe stulecie

zatruwał życie wewnętrzne Niemiec."

Berlin, 10. 7. (PAT.) Według infor-

macyj ,,Germanii" umowa konkordato­
wa Rzeszy z Watykanem składa się z

około 30 artykułów tekstu oraz proto­
kółu wstępnego. Rząd Rzeszy przyznał
Kościołowi katolickiemu największe
prawa w zakresie utrzymania szkół wy­
znaniowych, udzielania nauki religji
pod kierownictwem duchownych Łato

lickich oraz rozwijania swobodnej dzia­
łalności przez kościelne i kulturalne or­
ganizacje katolickie.

Konkordaty, zawarte przedtem ze sto­
licą apostolską przez kraje związkowe:

Bawarję, Frusy i Badenję, mają być u-

rzymane w mocy. Zasadnicze postano­
wienia konkordatu badeńskiego rozsze­
rzone mają być w przyszłości na W ir­

tembergię, Hesję i Saksonję.

Po parafowaniu konkordatu.

H itle r uthrla zarządzenia
antglcatfoliclsie.

Berlin, 10. 7. (PAT.) Po otrzymaniu
wiadomości o podpisaniu konkordatu,
kanclerz H itler wydał następujące roz­
porządzenie:

,,Zawarcie konkordatu między stolicą
apostolską a rządem niemieckim zda­
niem mojem daje wystarczającą gwa­
rancję, że odtąd obywatele Rzeszy wy­
znania rzymsko-katolickiego bez zastrze­
żeń oddadzą się służbie dla państwa na-

rodowo-socjalistycznego.
Postanawiam więc:
1. Niezwłoczne uchylenie zakazów ta­

kich organizacyj katolickich, które przez

niniejszą umowę zostały uznane, a któ­
rych rozwiązanie nastąpiło bez zarzą­
dzenia rządu Rzeszy.

2. Wszelkie zarządzenia przymuso­
we przeciwko duchownym i innym kie­
rownikom tych organizacyj katolickich

m ają być cofnięte.
Ponowne stosowanie takich zarzą­

dzeń jest w przyszłości niedopuszczalne
i karane będzie według obowiązujących
ustaw.

Czuję się szczęśliwy, będąc przekona­
nym, że skończył się okres, w którym
niestety nazbyt często powstaw'ały po­
zornie niemożliwe do uzgodnienia
sprzeczności między interesami religij­
nemi i politycznemi. Zawarta między
Rzeszą a Kościołem katolickim umowa

również w tej dziedzinie służyć będzie
przywróceniu pokoju, którego w'szyscy
pragną. Żywię nadzieję, że w' niedłu­
gim czasie ten akt, pokoju ukoronow'any
zostanie uregulowaniem spraw obcho­
dzących wyznanie ewangelickie."

Wóz z kapustą pod kolami
pociągu pośpiesznego.

Katastrofę spowodował dróżnik kolejowy

Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.) Okropna
katastrofa kolejowa zdarzyła się w

miejscowości podwarszawskiej na stacji
Włochy. Na przejeździć kolejowym
dróżnik niejaki Korcz podni'ósł szlaban

po przejaździe ostatniego pociągu, aby
przepuścić przechodniów i wóz ciężaro­
wy, naładowany kapustą, który jechał
w' stronę Warszawy. W tej samej chwili

usłyszano przeraźliw'y gwizd przejeżdża­
jącego pospiesznego pociągu, idącego
z Warszawy do Krakow'a. Do przejazdu
było zaledwie 500 m. Maszynista usiło­
wał zahamować pociąg, widząc nieunik­
nioną katastrofę. Niestety, zabiegi były
bezskuteczne i pociąg całą siłą wpadł
na przejeżdżający wóz.

Skutki tego zderzenia były straszne.

Woźnica Sander zmarł po kilku chw'i­

lach, a jego pomocnika o nieustalonem

dotychczas nazw'isku nie udało się z po­
czątku znaleźć. Okazało się, że zwłoki

jego wisiały na buforach i latarni po­
ciągu krakowskiego. Zwłoki nieszczę­
śliw'ego zdjęto z parowozu i zabezpie­
czono na miejscu do przybycia komisji
sądowej. Sprawca tej katastrofy dróż­
nik kolejow'y został aresztowany.

Proces brzeski
p r a ż drugi przed sądem apelacyjnym.

Warszawa, dnia 10. 7.

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się
przed, sądem apelacyjnym w Warszawie

sensacyjny proces brzeski przeciwko 10

posłom z CentrOlewul byłym więźniom
brzeskim.

Sprawa ta już poraź drugi znalazła

się przed sądem apelacyjnym. Wyrok
sądu okręgowego został zatwierdzony
w lutym br. przez sąd apelacyjny. Wy­
rok ten został zaskarżony do sądu naj­
wyższego, który wyrok apelacji uchylił,
nakazując powtórne rozpatrzenie spra­
wy. Stało się to z tego powodu, iż sąd
najwyższy przyszedł do przekonania,
iż referent sprawy w apelacji sędzia
Chodecki nie powinien był zasiadać w

komplecie sądzącym, gdyż zarzuty obro­
ny w spósób dobitny podważały jego
bezstronność.

W tym stanie rzeczy sprawa ta poraź
drugi znalazła się przed sądem apela­
cyjnym . Komplet sędziowski został

zmieniony. Na miejsce sędziego Cho-

deckiego wchodzi sędzia wiceprezes Za­
borow'ski jako przewodniczący, zaś sę­
dziowie Jaworski i Kamieniobrodzki
brali już udział w poprzedniej rozpra­
wie. Referentem sprawy wyznaczony
został sędzia Jaw'orski.

Na ławie oskarżycieli nie zajdą zmia­
ny. Oskarżać będą ci sami oskarżyciele
publiczni pp.: W. Grabowski i Rauze.
Obrona występuje w tym samym skła­
dzie z mec. Berensonem, Nowodworskim
i Szumańskim na czele. W międzycza­
sie z pośród obrońców ubyli adwokaci

śp. Śmiarowski i Sterling.
Proces ograniczy się prawdopodobnie

do referatu i przemówienia stron. A
mimo to niektórzy przepowiadają, że

rozprawa potrwa 10 do 14 dni. Na roz­
prawę powyższą nie powołano żadnych
świadków.

Tragiczny koniec

nocnego napadu.
Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.) Przy ul.

Towarowej zdarzyła się wczoraj krwa­
wa awantura. Kilku pijanych mężczyzn
zaczepiło nocą przechodnia niej. Gieł-

basiewskiego, przemysłowca, wracające­
go wraz z żoną do domu. Napadnięty w

obronie własnej dobył rewolwer i strze­
lił, raniąc śmiertelnie jednego z napast­
ników. którym okazał się robotnik Ja

gielski. Zwłoki zmarłego odtransporto­
wano do prosektorjum. Giełabsiewski

po przeprowadzonern wstępnem docho­
dzeniu został zwolniony z aresztu.

ńrasa isflirągsEcarapawifflda

rozbicie się Konferencji
lancSwmslcief.

Paryż, 10. 7. (PAT.) Ocena sytuacji,
wytworzonej na konferencji londyńskiej
na skutek rezultatu głosowania na

pierwszej podkomisji walutowej, gdzie
uczestnicy obrad po-dzielili się na dwa

zdecydowanię wrogie, obozy,,jest w. opi-
hji francuskiej jednozgódna. Konferen­
cja londyńska wpada z jednego kryzysn
w drugi.

Prasa paryska codziennie i jednogło­
śnie zapowiada ostateczne rozbicie się
obrad, a wszystko co się obecnie robi,

włącznie z zapowiedzią nowego orędzia
Roosevełta, jest tylko sztucznem prze­
dłużaniem agonji. Na konferencji starły
się ze sobą dwa światopoglądy i trudno

jest przypuszczać, by znalazła się taka

formuła, któraby zbliżyła ideologię
tworzącego się bloku brytyjsko-amery-
kańskiego z blokiem państw o walutach

złotych, znajdującym w paryskich obra­
dach gubernatorów banków emisyjnych
nowy bodziec do niezachwianej obrony
swojego stanowiska.

Katastrofa lotnicza
skutkiem bezprzykładnej lekkomyślności.

Warszawa, 10. 7. (Tel. wł;). Smutna

rubryka katastrof lotniczych z ostatnich
dni powiększa się znowu o jeden wypa-

I dek, który zdarzył się onegdaj. Oto u-
* czeń Centrum Wyszkolenia Oficerów

Lotnictwa w Dęblinie niej. Zbigniew
Korczewski odbywał lot. ćwiczebny,
startując na samolocie do Warszawy.
W czasie lotu młody pilot przelatywał
nad majątkiem ziemskim swych rodzi­
ców we wsi Ogonów, gm. Ryki pod Gar­
wolinem.

Karczewski chciał się widocznie po­
chwalić swoją brawurą a może i opu­
ścić się na pola rodzinnego majątku.
W pewnej chwili aparat stracił szyb­
kość i spadł na pola folwarku.

Skutki katastrofy były straszne. Z

pod szczątków samolotu wydobyto lot­
nika, który już nie żył. Brawurę swoją
przepłacił życiem.

Władze woj'skowe wszczęły dochodze­
nia, celem ustalenia przyczyny kata­
strofy.

W podobnych okolicznościach już nie

jeden młody lotnik stracił życie, mimo
to wypadki bezprzykładnej lekkomy­
ślności się powtarzają.

Tak więc w ciągu dwóch ostatnich
dni straciliśmy trzy samoloty woj­
skowe.

Minął ju t kulminacyjny punkt pswodzi
w Małopolsce Wschodniej.

Przemyśl, 10. 7. (PAT.) Niebezpie­
czeństwo powodzi w zdłuż biegu Sanu

jest obecnie zażegnane. Wody od sobo­
ty zaczęły opadać. W niedzielę rano

stan wody wynosił w Przemyślu 6,10 m

ponad normalny poziom, po południu
zaś już tylko 4,40. Również i w górnym
biegu Sanu wody zaczęły opadać, ustę­
pując z pól i łąk. Szkody są bardzo

znaczne w zasiewach.

Rekord światowy
ksptź. SRccnrząińskieslo

oficjalnie uznany.
Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.). Aeroklub

Rzeczplitej został przez międzynarodo­
wy FAl ofcjalnie zawiadomiony o za­
twierdzeniu rekordu lotniczego kpt.
Skarżyńskiego.

Do rejestru rekordów międzynarodo­
wych został wpisany następujący wpis:

,,Klasa C. Samoloty lekkie —

, 2 kate-

gorja, ciężar własny do 450 klg.
Długość lotu w prostej linji (Polska)

rekord dyplomowany. Kpt.. Skarżyń­
ski na jednopłatowcu RWD-bis 5, silnik

Gipsy Major 130 kg. KM . z St. Louis w

Senegalu do Maceio (Brazylja) 7 maja
1933 r. 3.582 kim" .

Należy zaznaczyć, iż - dotychczas re­
kord ten należał do Francji i wynosił
2.977 kim . Kpt. Skarżyński podwyższył
rekord francuski i przysporzył sławy
imieniowi polskiemu i polskiemu lot­
nictwu. *

W ten sposób na liście rekordów

światowych w dziedzinie lotnictwa zna­
lazła się Polska poraź piąty.

Posiedzenie Rady Ministrów.
Warszawa, 1:0. 7. (Tel. wł.) Ub. sobo­

ty powrócił do Warszawy premjer Ję-
drzejewicz, który bawił kilka dni w Ru-

munji. W związku z jego przyjazdem
spodziewane jest posiedzenie rady m ini­
strów i komitetu ekonomicznego, które

się odbędzie w bieżącym tygodniu. Bę­
dzie to ostatnie posiedzenie rady m ini­
strów przed wakacjami politycznemi. W

bieżącym tygodniu ma się odbyć szereg
l narad w łonie rządu.

Ludowcy nie ustają w zabiegach nad

zbieraniem podpisów pod petycję do Pa­
na Prezydenta w sprawie zwołania nad­
zwyczajnej sesji sejmu. Ze względu na

porę wakacyjną akcja ta potrwa czas

dłuższy a i Pan Prezydent, któremu pi­
smo to będzie doręczone, wyjechał na

kilka tygodni.
Tak więc zwołanie sesji nadzwyczaj­

nej nastąpi najwcześniej pod koniec m.

siei-pnia.



Nr. 166. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, clnia 11 lipca 1933r. Str. 3.
-sa

Sist z ygfflncji.

(Od paryskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")*
Paryż, w lipcu.

Za kilka dni odczyta prezydent mini­
strów Daladier dekret o zamknięciu
Izby Deputowanych; parlament francu­
ski zawiera swe podw'oje, rozpoczyna­
jąc letnie wakacje. Będą one trwały
w tym roku znacznie krociej. Rząd ra­
dykalnej lewicy po długich naradach
i na Quai d'Orsay i w Pałacu Elizejskim
wycofał wniosek o udzielenie mu pełno­
mocnictw', podkreślając w ten sposób
dążenia do jak najściślejszej współ­
pracy z reprezentacją narodową. W

chwili, gdy w większości państw Euro­
py wyposaża się rozmaite ministerja
w najdalej idące uprawnienia — parla­
mentarna republika pozostaje wierną
nietylko literze ale i duchowi starej
konstytucji. ,,N ic bez społeczeństwa, nic

poza społeczeństwem, nic przeciw spo­
łeczeństwu" - m ówił prezydent Dala­
dier, zaznaczając w ten sposób różnicę
zapatrywań ustrojowych między dwoma

łacińskiemi państwami. Jest to bowiem

aluzja do słynnej tezy faszystowskiej,
którą określił Mussolini w historycz-
nem powiedzeniu: ,,Niente senza lo sta­
to, niente fuori lo stato, niente contra

lo stato" (Nic bez państwa, nic poza
państwem, nic przeciw państwu).

Ale p. Daladier, rezygnując z pełno­
mocnictw, zapowiedział jednocześnie
o wiele wcześniejsze zwołanie Izby De­
putowanych. Tak więc, jak zresztą
przewidywaliśmy w poprzedniej kore­
spondencji, terje parlamentarne będą
trw ały krótko, Izba zbierze się już w

początkach września, a nie jak corocz­
nie w końcu października; prócz tego
bardzo możliwem jest zwołanie w mię­
dzyczasie sesji nadzwyczajnej. Sytu­
acja bowiem, zwłaszcza zagraniczna,
przedstawia się coraz poważniej. Tak
samo pewien niepokój budzi duży de­
ficyt budżetowy; w kuluarach Izby
krążą złośliwe pogłoski, że wcześniej­
sza jesienna ,,współpraca z parlamen­
tem" tłumaczy się przedewszystkiem
faktem, iż za dwa miesiące będzie po­
trzebował rząd o wiele więcej pieniędzy
aniżeli obecnie.

Kryzys a wakacje.
W tej chwili wszelkie żądania nad­

zwyczajnych kredytów byłyby bardzo

niepopularne. Statystyka francuska

wykazuje najsilniejsze zapotrzebowanie
gotówki w lipcu i sierpniu, to jest w

czasie, kiedy każdy obywatel republiki
myśli mniej o kłopotach gospodarczych
państwa, mając po uszy własnych.
Rozpoczyna się właśnie okres wędró­

wek wakacyjnych, regulowany trady­
cją tak samo jak niedzielne popołud­
nie poza Paryżem i sobotnie kino w Pa­
ryżu. Ruch ten wzrasta l'ok rocznie,
a. żywiołowy jego charakter stwierdzi

każdy, kto widział stolicę Francji np.
w maju a odwiedzi ją powtórnie z po­
czątkiem sierpnia. Cyfrowo przedstawia
się to tak, że więcej niż połowa mie­
szkańców Paryża — 58% — opuszcza
m iasto, spędzając letnie miesiące nad

Oceanem, Kanałem lub w Alpach.
Z tego prosty wniosek, iż zagadnienia

związane z domowym budżetem rodzin­
nym nabierają w lipcu i sierpniu po­
smaku specjalnej aktualności.

Jakżeż przedstawiają się one w kry­
zysowym roku 1933? Prawdopodobnie

sprawy związane z wyjazdem na wa­
kacje wywołują większe dyskusje ani­
żeli w latach poprzednich, chociażby
z tego powodu, iż ruch wewnętrzuo-tu-
rystyczny przybiera znacznie na sile.

W czasie Zielonych Świąt w Dieppe,
Dauville i Trouville nie można było do­
stać pokoju, ludzie rozbijali namioty
w pobliżu plaży a wyjazd poza miasto

umożliwiły jedynie campingi automo­
bilowe, coraz to bardziej popularne. Do

kryzysu przyzwyczaić się można z cza­
sem jak do ciasnych bucików. We Fran­
cji naturalnie.

Paryż zagranica.
Tak więc frekwencja tury styczno-wa­

kacyjna powiększy się w tym roku we

Francji i to bardzo silnie. 'A prócz tego
wzrośnie wydatnie i fala wyjazdów za­
granicę.

Jest to ważny szczegół, mogący sil­
nie wpłynąć na cało'kształt życia fran­
cuskiego. Przedewszystkiem jako wy­
łom w tradycji. Francuz opuszczał
swój kraj tylko wtedy, kiedy musiał.

Wyjazdy dla przyjemności poza grani­
cę republiki były rzadkością i były nie­
popularne. Odgrywał tu role pewien
lokalny patrjotyzm, streszczający się
w powiedzeniu, że Francja jest najpięk­
niejszym krajem świata, ma i morze

i góry i Ocean, więc opuszczanie kraju
stanowi tylko niepotrzebne zwiększenie
wydatków. Ten ogólny a dobrowolny
bojkot zagranicy odbijał się niekorzyst­
nie i na ustosunkowaniu się przecięt­
nego Francuza do ,,meteków" (cudzo­
ziemców) i do jego znajomości geo­
grafii Europy tak fizycznej jak i poli­
tycznej. Opowiada się o tem dotychczas
najrozmaitsze anegdoty i przytacza
fakty zarówno prawdziwe jak i bardzo,
dla nas zwłaszcza, niesympatyczne.

W ostatnich czasach nastąpiły jednak
pod tym względem zmiany i to rady­
kalne. Zaczęło się od wycieczek mor­
skich. Organizują się linje okrętowe,
starając się o jaiką taką rekompensatę
za ogromnie podupadły ruch transat­
lantycki. Szereg wielkich parowców
zamiast do Stanów i Argentyny — od­
bywa podróże okrężne po Morzu Śród-
ziemnem i Północnemu Kompanje ocea­
niczne zorganizowały te wycieczki i na

wielką skalę a przytem konkurencyjnie
ianio; odpowiednia reklama zrobiła

swoje i pierwsza fala turystów francu­
skich uderzyła o fjordy Norwegji, wy­
brzeże Irlandjii i wyspy mórz południo­
wych. Spędzenie trzech tygodni na da-
lekiem morzu, połączone z wysyłką kil­
ku tuzinów fotografii do znajomych'
w kraju weszło w modę. 1 sierpnia br.
nie będzie można dostać ani jednego
biletu na ,,morską podróż wakacyjną".

Horze zastąpią góry.
Ale nietyiko góry Francji. Wszystkie

biura podróżne urządzają wycieczki do

Szkocji, Hiszpanji, a przed.ewszystki.ein
do Austrji. Republika kanclerza Dołl-
fussa cieszy się wzrastającą popular*
nością polityczną, co jak się okazuje,
ma olbrzymi wpływ na frekwencję tu­
rystyczną. Skoro nad Sekwanę dotarły
wiadomości o bojkocie Austrji przez
Niemców z Rzeszy — przed reprezen­
tacją wiedeńskiej ,,Bundesbahndirec-
tion" na Tavenue d'Opera zaczęły gro­
madzić się tłumy, A kiedy w Londynie
rzucono hasło ,,Camping w Austrji”
Paryż powtórzył je momentalnie — f
mowa francuska w Alpach Tyrolskich,
będzie robrzmiewała tego roku niemal

tak, jak w czasach Andrzeja Hofera.

Równocześnie z tem idzie niezorgani-

mim waiufy złotej z pieniądzem papierowym.

Wszechświatowa konferencja gospodarcza i monetarna w Londynie kona na raty.

W najważniejszej kwestii walutowej nie osiągnięto porozumienia. Francja, która

w ostatnich latach zgromadziła olbrzymio rezerwy złota, pod żadnym warunkiem nie

chce odstąpić od parytetu złota. Z jej stanowiskiem solidaryzuje się kilka innych

państw, a m. i. także Polska. NatomiastAmeryka rozpoczęła na wielką skalę in­

flację, automatycznie odciążając szerokie kola dłużników i powodując zwyżkę cen.

Nastąpiło ożywienie życia gospodarczego i spekulacja, na którą z utęsknieniem cze­

kali Jankesi. Przeciwko tejpolityce Francja wysuwa argument, że przez to dezor­

ganizuje się rynekfinansowy i żeplanowa inflacja jest nierzetelną akcją przeciw

wierzycielom. — U góry na lewo widzimy gmach giełdy nowojorskiej, po prawej

muzeum geologiczne, w której odbywa się konferencja gospodarcza. — U góry pa­
pierowy dolar spadający w tempie przyspieszonem, u dołu frank zabezpieczony wa­

łami złota.

Marek Romański. (43

ZóSiw 3
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Nie tylko zresztą na jego! Zaciąży­

ła ona na życiu barona Eryka van Ber­
gen i na losie jednego jeszcze człowieka,
który był również zamieszany w sprawę
tajemniczych wypadków w ambasadzie.

Dziennikarz nie miał złudzeń. Pa­
trzał jasno prawdzie w oczy. Zdawał
sobie sprawę, kim była owa kobieta, któ­
rej oczy kusiły go nieprzepartym cza­
rem, której rozkwitła postać, iinje pier­
si i bioder, ruch każdy, każde słowo —

budziły w nim palące, niczem niepoha­
mowane, niszczące zmysły pożądanie.

Wiedział o tem dobrze, nie zamykał
oczu na prawdę, a przecież mimo to nie

mógł od niej odejść, nie mógł o niej za­
pomnieć, nie mógł wyrzec się dążenia
do tego, by ją zdobyć.

Teraz miał w rękach zebrane wszyst­
kie atuty. On jeden wiedział, 011 jeden
i ona sama, że część tych atutów była
fałszywa, jednakże ta prawdziwa część
wystarczała zupełnie, by kobietę, ową

zgubić raz na zawsze.

Fred Fletcher układał sobie w myśli
sposób rozmowy, tworzył sobie plan, jak
pokierować rozmową, by nie powiedzieć
niczego, co było zbędne, by dowiedzieć

się wszystkiego, co było potrzebne...

Limuzyna zatrzymała się cicho przed
otoczoną ogrodami willą.

Dziennikarz wysiadł.
— Mój przyjacielu! — rzekł do szo­

fera, wręczając mu 50 zlotowy banknot
— Mam drobną prośbę do pana.

— Słucham, jaśnie pana! — skłonił

się szofer, oszołomiony tak hojnym na­
piwkiem.

— A więc mój przyjacielu, gdyby pa­
na pytali, gdzie pędziłeś ze mną po­
wiedz, że załatwiałem szereg interesow­
na mieście. Wracając niech pan prze-

jedzie przez Marszałkowską, potem
przez Nowy Świat, niech pan stanie to

tu, to tam na kilka minut...

— Dobrze, proszę jaśnie pana!
— Ryzykowna gra! — szepnął do sie­

bie Fletcher, gdy limuzyna skręciła w

boczną ulicę. — Ładniebym wyglądał,
gdyby ów student i szofer złożyli zezna­
nia. Na szczęście mają jeszcze pienią-

dze moc nad ludźmi.

Zadzwonił do bramy willi. Ukazała

się służąca.
— Pani w domu?

— Tak! Trochę cierpiąca.
— Proszę powiedzieć, kto przyjechał!
— Dobrze, proszę pana!

Wprowadzony do saloniku dzienni­
karz ujął w rękę ozdobny rewolwer i

podrzucił go na dłoni.

ROZDZIAŁ XXVIII.

,,Maki kalifornijskie" .

Po ukończonej rozmowie z Yoshinru-

rą, Jerzy Snarski powrócił do swego po­
koju i przez długie minuty przechadzał
się po nim, porządkując swe wzburzo­
ne myśli.

Był w Warszawie zaledwie od 2ł go­
dzin, a już tyle i tak specjalnych spot­
kało go niespodzianek, które zamiast od­
poczynku, jaki sobie planował, wróżyły
mu wielki wysiłek nerwów i zmęczenie,
że były komisarz ,,Scotland Yardu" ża­
łował prawie powrotu do Polski.

Snarski znał dobrze Yoshimurę,' kie­
dy genjalny ten człowiek z ramienia wy­
wiadu japońskiego działał na terenie

Angiji.
Yoshimura m iał wówczas to nieszczę­

ście, że jeden z jego ludzi dopuścił się
pospolitej zbrodni w czasie akcji szpie­
gowskiej. Dlatego to właśnie do dy­
spozycji ,,Intelligencc Service" oddany

został komisarz ,,Scotland Yardu", by,
nieść pomoc w śledztwie.

Komisarzem tym był właśnie Jerzy
Snarski.

Polak tak daleko poprowadził akcję,
że Yoshimura, zwany przez prasę an­
gielską ,,żółtym szatanem" musiał o-

puszczać jak najprędzej Anglję, ucieka­
jąc przed widmem szubienicy.

Z chwilą, gdy Snarski przy śniada­
niu przejrzał pisma poranne, podające
to wszystko, co wiedziały o tajemnicy
ambasady w Alejach Ujazdowskich i o

tragicznej śmierci barona ErvPq van

Bergen, były komisarz ,,Scotland Yardu"
nabrał przekonania, że Yoshimura

maczał w tej sprawie ręce.

Nie posiadał żadnej nici, któraby łą­
czyła żółtego djabła z wypadkami ja­
kie zaszły w ambasadzie, jednakże wie­
dział, iż całym kunsztem działań Japoń­
czyka było kierowanie najbardziej zu-

chwałemi pomysłami bez wysuwania
swej osoby i z usunięciem wszelkich po­
dejr-zeń na siebie.

W sprawie tej Snarski postanowił
pozostać jak najdłużej biernym i cze­
kać takiego rozwoju wypadków. które-

by pozwoliły mu wziąć górę nad Yos-

himurą.
Pozostawała druga sprawa, równie

ważna, a nierównie więcej obchodząca
w danej chwili Snarskiego.

Była to sprawa tajemniczego zamor­
dowania inżyniera Arnolda By' m'ego
w' lokalu przy ulicy Mazowieckiej 17.

(Ciąg dalszy nastąpy).
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zową,ny wprawdzie, ale faktyczny boj­
kot. Niemiec. ... . ,

izolacja Trzeeiei Rzeszy.*,
w sympatjach społeczeństw zachodnich

gra tu poważną, rolę i przenosi na roz­
maite tereny. Najlepszym dowodem

jest wzmianka we wczorajszym ,,Ma­
tm ie'1 o zastraszającym dla Berlina

spadku ruchu na linjach tranzytowych,
biegnących przez Niemcy. Pociągi mię­
dzynarodowe

'

przychód% z za Renu

prawie puste; natomiast frekwencja na

tranzytowych magistralach szwajcar­
skich i austriackich wzrosła o 32%.

Poza Austrją kieruje się zagraniczny
francuski ruch turystyczny do Belgji,
Holandji, Danji i Czechosłowacji. Do

tej ostatniej nawet bardzo silnie. Nie­
stety na Bramie Morawskiej kończy się

ta francusko-angielska fala wycieczko­
wa. Do Polski docierają tylko wy­
cieczki organizowane sporadycznie
i przeważnie z dużem poparciem rządu.
Nie jesteśmy w modzie w Turing-Klu-
liacli ani nad Tamizą ani nad Sekwaną.
Powodem: całkowity brak reklamy
i niezwykle wysoka barjera paszpor­
towa. Poza Rosją Sowiecką i Albanją
jest Polska trzećim krajem, w którym
obywatel Francji musi mieć wizę pa­
szportową i to wizę dosyć kosztowną.

Dlatego w jesieni będzie się w Pa­
ryżu i Londynie mówiło bez końca
o W iedniu, Hadze i Kopenhadze. Ale
mało kto będzie wspominał o swych
wrażeniach z polskiego Śląska, Krako­
wa i Tatr. Z różnych powodów wielka,
naprawdę wielka dla nas szkoda.

Dr. Tad. Kiełpiński,

Bilet do teatru
za artykuły spożywane.
Teatr im. Żeromskiego w Warszawie

ną Pradze postanowił uczynić, jak na

stosunki nasze próbę niezwykłą — sprze­
daży biletów nie za gotówkę, lecz za

a rtykuły spożywcze, szacowane po ce­
nach rynkowych. Sery, jaja, kiełbasa

itp. miały zastąpić bilon czy papierki..
Dla produktów, sprzedawanych nie na

sztuki, musiano się zaopatrzyć w wagę.

Warszawski ,,Kurjer Polski",pisze na

ten temat:

,,Ten system wymiany towarowej sto­
sowany już na niektórych jarmarkach
sztuki i zagranicznych wystawach obra­
zów, wprowadzony został w teatrze chy­
ba po raz pierwszy".

Równomierne opalanie gwarantuje
iiitEM NONAROn.

Z GDYNIiWYBRZEŻA
Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni na­

stępnych: Bunt zgłodniałych tłumów na tle re­
wolucji francuskiej p. t . ,,Madame Guillotine".

Nadprogram: dwa dodatki dźwiękowe i ko-

medja.
W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17 -08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.

Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

LOKATORZY GDYŃSCY!

Do nowej walki, którą podjąć znów musimy
aby przyspieszyć ostatecznie załatwienie na­
szych palących postulatów, musimy zmobilizo­
wać nasze siły i wciągnąć do pracy czynnej lu­
dzi, którzy nie dadzą się odstraszyć żadnym tero-

rem naszych przeciwników.
W tym celu Rada Zarządzająca Związku Lo­

katorów zwołuje
nadzwyczajne walne zgromadzenie

które się odbędzie dnia 16 lipca br. o godz. 12

w Muszli przed hotelem Morskim na Kamiennej
Górze.

Ze względu na znaczny napływ członków,

pragnących czynnie współdziałać w naszych
pracach, odbędą się też nowe wybory do Rady
zarządzającej i komisji rewizyjnej.

Obecność wszystkich członków jest koniecz­
ną i możliwą ze względu na dogodne miejsce
zebrania.

NOWA KSIĘGA ADRESOWA.

Bardzo aktualnej i żywo odćżuwanej potrze­
bie uczynił zadość p. W . Kostkowski. wydając
dla Gdyni po raz pierw'szy starannie i wyczer­
pująco opracowaną księgę adresową obejmującą
oprócz spisu ogólnego wszystkich stałych mie­
szkańców Gdyni, także adresy wszystkich biur,
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych,
urzędów, wolnych zawodów nietylkó w Gdyni
lecz także i całego wybrzeża.

Cena egzemplarza wynosi 10 zł i jest do na­
bycia u. wyda,wc,y i we wszystkich księgarniach
i kioskach. ..

TYDZIEŃ MACIERZY SZKOLNEJ.

Gdańska Macierz Szkolna urządza w czasie

od 15 do 23 lipca br. na terenie Gdyni i pow.

morskiego ,,Tydzień Propagandowy" celem za­
znajomienia społeczeństwa polskiego ze stosun­
kami panującemi na terenie w. m . Gdańska,
z działalnością Macierzy Szkolnej, oraz celem

zebrania funduszów, potrzebnych na kontynuo­
wanie tej działalności, mającej niesłychanie
w'ażne znaczenie dla Państwa Polskiego.

DBAJCIE O DOBRĄ SŁAWĘ GDYNI

I WYBRZEŻA.

Z takiem apelem musimy się zw'rócić już
niestety nie po raz pierwszy do właścicieli

restauracyj i pensjonatów z okazji pobytu w

Gdyni i na Helu czechosłowackiej wycieczki
kolejarzy z Morawskiej Ostrawy, między który­
mi było też wielu kolejarzy Polaków. Wielu

czeskich kolejarzy ożenionych też jest z Pol­
kami, które towarzyszyły im w wycieczce.

Zwiedzili oni oprócz Gdyni także półwysep
helski. Wielkie niezatarte wrażenie wywarła
na nich Gdynia. Zaimponował im niezmiernie

ten gigantyczny rozmach i ogrom pracy wło­
żonej w port i miasto, natomiast oczarowani

wprost byli czarem krajobrazu półwyspu hel­
skiego, Byliby wyjechali niewątpliwie z naj-
lepszemi wrażeniami z naszego wybrzeża, gdyby
nie było jednego ale.., i to bardzo brzydkiego,
a to, bezwstydne zdzierstwo uprawiane w prze­
ważnej części lokali na Helu i zupełny brak

kontroli nad cenami w tych lokalach, wskutek

czego ten sam artykuł spożywczy, który w jed­
nym miejscu kosztował n. p. 30 gr, w innem

kosztował już 50 gr a nawet i 80 gr. Pozatem

skarżono się również, że w restauracji kolejo­
wej w Gdyni podano im potrawy z nieświeżego
mocno już zalatującego mięsa łub też z mięsa
niedostatecznie wysmarzonego.

Cóż wobec tego smutnego objawu zupełnego
braku zrozumienia interesu społecznego a także

i własnego, niektórych chciwych na łatwy zysk
jednostek, pomoże najskuteczniejsza propaganda
Gdyni i wybrzeża, skoro do społecznego my­
ślenia niezdolne i kupiecką, uczciwą kalkulacją
gardzące jednostki, podkopują dobrą sławę wy­
brzeża i zdzierają z niego ten nimb, jakim oto­
czyła go skuteczna propaganda i wysiłek spo­
łeczeństwa.

Apelujemy przeto jeszcze raz do p. Starosty
morskiego, ażeby zechciał się nieco w ięcej za­
interesować stosunkami gastronomiczno-konsum-
cyjnemi na półwyspie helskim.

Projekt delegata polskiego Rosego.
Utworzenie międzynarodowego związku zboża chlebowego

Londyn, 8. 7. (PAT.) Wczoraj od­
było się w Londynie posiedzenie czterech
wielkich eksporterów pszenicy z A-

meryki, Kanady, Argentyny i Australji
z przedstawicielami krajów eksportują­
cych pszenicę centralnej Europy, a mia­
nowicie Polski, Węgier i Jugosławji ce­
lem rozważenia możliwości zawarcia

powszechnego p orozum ienia zbożowego,
regulującego produkcję, zbyt i ceny
pszenicy.

Dyskusja odbyła się na podstawie
wypracowanego przez delegata polskiego
Rosego projektu, który przyjmując za­
sadniczą myśl powszechnego uregulowa­
nia produkcji, zbytu i cen. pszenicy w

ramach jednej konwencji, pozostawia
jednak swobodę gospodarczą również

państwom, regulującym sprawę we wła-

snym. zakresie bez- wiązania ;się zgóry
powszechnie narzuconemi cyframi.

Kanada, Ameryka i Argentyna zobo­
wiązują się pomiędzy sobą do ograni­
czenia produkcji o 15 procent w pierw­
szym i o 10 procent w drugim roku. Po­
nadto te trzy kraje produkcyjne wraz

z Australją obowiązują się ograniczyć
w roku bieżącym eksport i zużyć we­
wnątrz swych krajów nagro-madzone za­
pasy, co ułatwione będzie zwłaszcza
wskutek fatalnych urodzajów w Ame­
ryce i Kanadzie. Projekt polski przewi­
duje utworzenie międzynarodowego
związku zboża chlebowego, jako organu
regulującego postanowienia ewentual­
nych konwencyj zbożowych rokujących
obecnie państw.

11 polskich filmów
ujrzymy w Nowym Jorku.

W atelier ,,Falanga" wre praca! U-

kończył już zdjęcia do film u ,,Dzieje
grzechu" reż. H . Szaro; obecnie nakrę­
ca komedję ,,12 krzeseł" z Burzanem i

Dymszą — reżyser M. Waszyński.
Według oficjalnych zapowiedzi ujrzy­

my w nowym sezonie ogółem 11 pol­
skich filmów.

Adolf Dymsza gra obecnie w dwóch
filmach: komedji oraz melodramacie.

H. Wars komponuje ilustrację mu­
zyczną do szpiegowskiego film u ,,Blok
Muzofilmu". Role główne w tym obra­
zie grają, jak wiadomo: H. Ordonówna
i Jerzy Jur, nowy amant kinowy.

Zula Pogorzelska wystąpi w tym se­
zonie w kilku filmach polskich. Każda
rola jest odrębna i oryginalna. Mamy

. nadzieję, że reżyserzy polscy zrozu­
m ieli nareszcie, że tak popularnej i łu­
bianej przez publiczność aktorce należy
się rola odpowiadająca jej wielkim
możliwościom artystycznym, a zarazem

dająca pole do popisu.
Kazimierz Krukowski zamierza zre­

alizować film .

Zbiegniew Staniewicz gra w 2-ch fil­
mach: jeden realizuje J. Przybylski na

Huculszczyźnie (,,Przybłęda").

Fala rewolucji wchodzi w łożysko ewolucji.
Berlin, 8. 7. (PAT.) Biuro W olffa

ogłasza streszczenie przemówienia, któ­
re wygłosił kanclerz H itler na zjeździe
namiestników krajów związkowych w

sprawie ustosunkowania się polityki
państwowej narodowych socjalistów do

zagadnień gospodarczych.
Kanclerz Hitler stwierdza, że stron­

nictwa polityczne w Niemczech są osta­
tecznie zlikwidowane, Rewolucja jed­
nak nie może trwać nieskończenie, Fala

rewolucji powinna być skierowana w

bezpieczne łożysko ewolucji, Z tych wła­
śnie powodów nie należy pozbawiać się
dobrych znawców życia gospodarczego
i działaczy gospodarczych tylko dlatego,
że nie są oni narodowymi socjalistami.
W życiu gospodarczem rozstrzygającą
rolę odgrywają elementy gospodarcze.

Teoretyczne poddanie wszyątkich pod
wspólny mianownik narodowo socjali­
styczny nie zapewni Chleba żadnemu ro­
botnikowi. Nie należy odrzucać prak­
tycznego doświadczenia tylko dlatego,
że nie daje się ono pogodzić z jakąś o-

. kreśloną ideą. Nie chodzi o program i

ideę. Zagadnienie polega na tem, aby
zapewnić chleb powszedni dla miljono-

wych m as. Program naradowo-soejali-
styczny nakazuje nam nie niszczyć
wszystkiego, lecz działać przezornie, aby
urzeczywistnić nasze cele.

Bezterminowe wiezienie za

umordowanie własnego dziewa.
Warszawa, 7. 7. (Tel. wł.) Przed są­

dem warszawskim stanął 29-1etni wyrob­
nik niejaki Piotr Malinowski, który do­
puścił się strasznej zbrodni, wołającej o

pomstę do nieba. Po-tworny ojciec uto­
pił. w W iśle swego trzyletnie-go synka.
Wyrokiem sądu został on skazany na

bezterminowe więzienie.
Gdy Malinowski usłyszał wyrok, osłu­

piał z przerażenia.
Zaraz po ślubzie maltretował on w

okropny sposób swoją żonę. Stosunki

się nie zmieniły, gdy przyszło na świat
dziecko. A gdy mąż; strzelił do niej i
ranił ją w głowę, biedna kobieta zrozu­
miała, że dalsze pożycie ich jest niemoż­
liwe i wyjechała do swoich rodziców.
Dziecko pozostało przy wyrodnym ojcu.
który w straszny sposób obchodził się
również z maleństwem. Wprawdzie
dzieckiem chciała zaopiekować się jego
przyjaciółka, lecz żądała za to wynagro­
dzenia 60 zł rocznie.

Gdy matka przyjechała do dziecka

przed kilkoma miesiącami, nie zastała
maleństwa. Zawiadomiła więc policję
w przeczuciu strasznej zbrodni. Okaza­
ło się, że wyrodny ojciec zapro-wadził
dziecko na most kolejowy, ro-zebrał je
do naga i zepchnął do Wisły. Nieszczę­
śliwa żona i matka w ostatniem sło-wie

oświadczyła: ,,on zabił dziecko rozmyśl­
nie, na zimno to sobie obmyślił. Przepro­
wadzał się kilkakrotnie, zmieniał miesz­
kania, wreszcie na trzeciem mieszkaniu
zameldował się już bez dziecka. Chciał
w ten sposób zatrzeć ślady" .

Sąd wymierzył mu za tak straszny,
czyn karę, która mu się słusznie nale­
żała.

(,Bal przestępców” .

Balowy sezon w Londynie obfituje w

rozmaite ekstrawagancje. Panie z to­
warzystwa starają się prześcignąć wza­
jem nie pomysłowością ,-i, oryginalnością*,
luczt. W tym roku palmę pierwszeństwa-
otrzymała żona lorda H. Lady. H . urzą­
dziła w swoim majątku pod Londynem
,,bal przestępców". Zaproszeni goście
winni byli przyjść w strojach wi'ęzień-.
:nych i ucharakteryzować się odpowied­
nio do stroju roli. Pod koniec balu o-

*głoszono konkurs. Nagrodę otrzymał
wicehrabia L,, któremu udało się popeł­
nić w' ciągu zabawy 16 kradzieży. Sąd
konkurso-wy otrzymał od niego pęk ze­
garków, pierścionków i papierośnic, któ­
re zręcznie ściągnął podczas tańców.

Największy uniwersytet m świecie
Ónegdaj odbyła się miano-wicie w

Londynie uroczystość położenia kamie­
nia węgielnego pod budowę przyszłego
budynku uniwersyteckiego, który wed­
le planów i ustalonych już kosztorysów
będzie największą budowlą tego rodzaju
w świecie. — Powstanie ten budynek w

bezpośredniem sąsiedztwie brytyjskiego
muzeum i obejmow'ać będzie dwa kom­
pleksy budowli, z których każdy jest
większy od dotąd największego uniwer­
sytetu angielskiego w Oxfordzie. Zabu­
dowania te pomieszczą wszelkie insty­
tucje uniw'ersyteckie'i wyposażone będą
oczywiście w najnowsze urządzenia tech­
niczne.

Nieprawdopodobne llilip ilil
bankierów amerykańskich.

Chcą odebrać Polsce Pomorze, by rafować dolary!
Wychodzący w Detroit ,,Dziennik

Polski'* podaje rewelacje z za kulis
banku Morgana, który przyczynił się do

te-go, że znaczna część opinji publicznej
w Ameryce w'ypowiadała się do nie­
dawna za ponownym rozbiore'm Polski,
tj. odcięciem od niej Pomorza. Szcze­
gólne ,,zasługi" zdobył sobie w tej ak­
cji zmarły ostatnio senato-r Morrow,
gorąco opłakiwany przez Niemców i ich

przyjaciół oraz były ambasador w Pa­
ryżu, Edge. -

Istotną sprężyną całej akcji jest ta,

że bank Morgana ulokowawszy w^Niem-
czeeh kilkadziesiąt miljonów dolarów',
pragnie dać Niemcom jak najlepsze wa­
runki rozwoju, by mo-gli swój dług
spłacić. Z tych samych powodów Ame­
rykanie żądali o-d Francji, by zrezygno­
wała ze swych pretensyj do Niemiec.

Zdaje się, że ten nikczemny i głupi
egoizm Ameryce nie zwróci lekkomyśl­
nie wrzuconych do otchłani niemieckiej
dolarów, a zato wyrządzi jej nieobli­
czalne szko-dy moi-alne, za które się w

końcu zawsze — dolarami płaci...
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Z Kujaw Zachodnich.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 10 na 11

bm. dr. Jackowski, Solankowa 23.

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni
apteka ,,Pod Krzyżem".

Pogotow ie ratunkowe (dniem) teł. 417,
(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
wgodz.od17do18,awsobotyod17dol(*.

REPERTUAR KIN:

Pałac: ,,Frankenstein". j
Żołnierskie: II serja ,,Jeździec bez głowy" —

,,Tajemnica cyrku Darfura".

B. red. ,,Dziennika Kujawskiego" p. Pawlicki

został skazany przez sąd grodzki na 1 tydzień
aresztu i 100 zł grzywny za to, że podobno na

zebraniu Tow. Powst.iWojaków w Rojewie do­
puścił się obrazy władz państwowych.

Napad bezrobotnego na dozorcę. Oddział

P. U . P. P. w Inowrocławiu odesłał 22 bezro­
botnych do magistratu, który miał dać. im pracą.
Mimo nakazu stawienia się o godz. 7 rano, bez­
robotni przybyli z dwugodzinnem opóźnieniem,
wobec czego dozorca Nadolski z polecenia
władz przełożonych kazał im przybyć do pracy
na drugi dzień. Takie postanowienie wywołało
wśród przybyłych rozgoryczenie. Jeden z bez­
robotnych, prawdopodobnie chory na rozstrój
nerwowy, rzucił się na dozorcę z łopatą i za­
dał mu kilka uderzeń raniąc go poważnie w

rękę. Rannego odstawiono natychmiast do

szpitala powiatowego, a napastnika, którym się
okazał bezrobotny Roszak aresztowano i po

spisaniu protokółu wypuszczono na wolność.

Turniej tennisowy. W dniach 14, 15 i 16 bm.

odbędzie się u nas doroczny turniej tennisowy
0 mistrzostwo zdrojowiska. Turniej organizuje
sekcja tennisowa Goplanji. Program zawodów

obejmuje gry pojedyncze pań i panów i gry

podwójne panów, pań i mieszane. Tytuł mi­
strza w grze pojedyńczej panów broni Maks

Stolarow, w grze pojedyńczej pań Rudowska.

Kronika policyjna. Jacyś nieznani sprawcy
włamali się do biura parafji św. Mikołaja w

Inowrocławiu i skradli maszynę do pisania war­
tości 500 zł. Ks. prep. Jaśkowski zwraca się do

,,pana złodzieja" z prośbą, aby oddał on ową

maszynę, gdyż jest to własność kościelna. —,

Z mieszkania Franciszki Gorgolewskiej przy ul.

Poznańskiej 73 skradziono książeczkę oszczę­
dnościową na kwotę 700 zł i inne rzeczy. W

związku z tem aresztowano znanego włamywa­
cza Borysa Sieniutę, któremu skradzione rzeczy

odebrano.

KORONOWO. Jarmark na bydło i konie
odbędzie się w czwartek dnia 20 lipca br. Spęd
wszystkich zwierząt dozwolony.

O S I E . Likwidacja Stowarzyszenia Młodzie­
ży Polskiej, W tych dniach rozwiązano miej­
scowe S. M . P. Członkowie jego przejdąw
skład powstającego właśnie Sokoła.

GRUCZNO. Prymicje. Ub . niedzieli odpra­
w ił swą pierwszą ofiarę mszy św. ks. prymic-
jant Józef Kempiński, syn zacnej i poważanej
rodziny ziemiańskiej z Małociechowa, Pryraic-
jant, uczeń gimnazjum świeckiego, odbył studja
teologiczne w Krakowie i otrzymał święcenia
kapłańskie z rąk J. E . ks. biskupa Adamskiego
w katedrze katowickiej. Pierwsza msza św.

prymicjanta zamieniła się w wielką uroczystość
całej parafji. Przepiękne kazanie wygłosił ks.

prof. Baumgart z Wadowic.

ytmfikio.
Pożgany nożami został handlarz koni E.

Aleksander z Nakła, który wybrał się z synem

na jarmark do Kcyni. Na targowisku powstała
pomiędzy A. oraz handlarzem Szalauem z Iwna

sprzeczka, w toku której ojciec z synem zo­
stali poturbowani. W drodze na dworzec zo­
stali powtórnie napadnięci i do tego stopnia
okaleczeni, że musiano natychmiast po powro­
cie do domu zawezwać pomocy lekarskiej. Po­
turbowani są wyznania mojżeszowego.

Na ostatnim targu płacono za pół kg masła

1 zł, jajka 90 gr, ziemniaki świeże 0,40 kg.

Zebranie Cechu piekarskiego odbyło się w

lokalu p. Betschera. M . in. uchwalono pod­
wyżkę chleba o 5 gr, tak że z dniem 5. bm.

chleb 1 i pół kg kosztuje 55 gr.

Alarm próbny Ochota, Straży Pożarnej odbył
się 5. bm. o godz. 20,30 przyczem przeprowa­
dzono ćwiczenia, które w zupełności przeko­
nały tut. obywatelstwo, że straż nasza stoi na

wysokości swego zadania.

Cstrówp.

Budowa letniska dla dzieci. Na zakupionym
przez tut. magistrat terenie w lesie mikstackim

rozpoczął wydział Kolonij Letnich prace pod
budowę letnisk dla dzieci. Prace postępują
raźno naprzód tak, że już w najbliższym cza­
sie oddane zostaną do dyspozycji pierwsze dwie

sypialnie.
, Trup w stodole. W stodole sołtysa Bielskie­

go w Osieku znaleziono zwłoki około 70-letnie-

go nieznanego włóczęgi, którego identyczności
nie można było ustalić z powodu braku jakich­
kolwiek papierów. Sekcja zwłok wykazała, że

denat zmarł na uwiąd starczy.

Cficlmno.

Pogrzeb marynarza. W ub. poniedziałek
odprowadzono na miejsce wiecznego spoczynku
zwłoki tragicznie zmarłego marynarza ze szko­
ły podchorążych marynarki śp. 23-letniego An­
toniego Holca, pochodzącego z okolicy Chełmna

który poniósł niespodziewaną śmierć w czasie

kąpania się w pływalni garnizonowej w To­
runiu. Jak donoszą, Holc w czasie kąpania się
zniknął w pewnym momencie pod wodą i wię­
cej nie wypłynął na powierzchnię. Wszczęte
poszukiwania doprowadziły do wydobycia już
zimnych zwłok. Śmierć nastąpiła wskutek

udaru serca.

Egzamin maturalny w tutejszem gimnazjum
iręskiem złożyli: Adrych Hilary, Behrendt Aloj­
zy, Buchholc Franciszek, Chmurzyński Zygmunt,
Dastych Roman, Kawecki Edmund, Klementow-

ski Alfons, Korsak Jan, Łaski Józef, Mania

Leon, Marchlik Bolesław, Poćwiardowski Ign.,
Pronobis Franciszek, Przewoski Alfred, Rusz-

kiewicz Paweł, Sargalski Stanisław, Sobirajski
Jerzy, Stefański Jan, W iliński Zygmunt, Wittek

Helmut, Łaczewski W itold. Szczęść Boże na

dalszej drodze życia.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku do

środy włącznie apteka Radziecka.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11—11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Mąż z urojenia".
Światowid: ,,Syn Indyj" .

Pałace; ,,Boska kobieta" .

Corso: ,,Chłopiec z Flandrji i Meksykanka",

TEATR POLSKI.
W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek o godz. 20 występ opery Teatru

Wielkiego w Warszawie — ,(Poławiacze pereł*',
opera w 3 aktach Bizeta. Legitymacje zniżko­
we nieważne. Ceny zniżone.

W środę' 0 godz. 20 występ opery Teatru

Wielkiego w Warszawie —

,, Faust", operą, w

4 aktach Gounoda. Legitymacje zniżkowe nie­
ważne. Ceny zniżone.

Z targowiska zwierzęcego. W d n iu 6. bm.
płacono za 100 kg żywej wagi loco targowisko:
krowy (na ubój): nietuczone, dobrze odżywione
od 40 do 46 zł, miernie odżywione od 26 do

32 zł; świnie: pełnomięsiste od 120 do 150 kg
wagi od 86 do 90 zł, pełnomięsiste od 100 do
120 kg wagi od 80 do 86 zł, pełnomięsiste od

80 do 100 kg wagi (bekonowe) od 72 do 78 zł;
konie: dobre od 400 do 500 zł za sztukę, ro­
bocze od 200 do 300 zł, starsze od 80 do 150 zł;

krowy (dojne): dobre od 250 do 280 zł, średnie

od 150 do 180 zł, starsze i inne od 100 do 140 zł;
warchlaki: od 30do 45 kg wagiod30do 40 zł,

prosięta: od 15 do 18 zł, kozy: od 12 do 18zł.
Przebieg targu — spokojny.

,,Kobieta, która wie, czego chce".
Szumny ten tytuł, zaciekawiający czytelnika,

więcej wywarł efektu na afiszach niźli na samej
scenie. Operetka, to rzecz, która z wystawia­
nych w naszym teatrze najwięcej jeszcze cieszy
się powodzeniem. Niestety, Toruń nie ma wła­
snej operetki, a tylko od czasu do czasu za­
dowolić się musi występami gościnnemi. A w

smaku teatralnym są ziomkowie Kopernika
wcale wybredni. Nie każda rzecz dana, ot, aby
dać, przypada im do gustu.

Jeśli n. p. ostatnia operetka ,,Kobieta, któ­
ra wie, czego chce" miała przysporzyć życzli­
wości i uznania dla Teatru Wielkiego w Po­
znaniu, to stwierdzamy, że trupa artystów
zmyliła swe kroki. Pomijając samą treść ope­
retki, która za małemi wyjątkami jest niebardzo

udatna i ciekawa, niekiedy nawet zbyt swobod­
na, to wykonanie jej jest okropne. Zasadniczy

punkt — muzyka — wprowadza widza do ja­
kiejś podrzędnej szpelunki, nie ma tam ani pięk­
na, ani łagodnego tonu, wrzaskliwe trąby i tu­
by zagłuszają jedynie słowa a całość robi wra­
żenie, jakby zbycia i kpinek z uczestników

wieczoru. A popisy girlasek... toć to poprostu
skandal!

,,Toruń wie, czego chce" i umie ocenić war­
tość sztuki, potrafi uznać dobrą grę artystów.
Ale jeśli chodzi o ostatnią operetkę, to stwier­
dzić jedynie należy, że z podobnym programem,

choćby jeszcze raz tak zareklamowanym, w

przyszłości do Torunia przyjeżdżać nie warto.

Radzimy popisywać się wśród swoich lub szu­
kać szczęścia na prowincji, ale nie w Toruniu.

Tragiczna śmierć podczas zabawy.
Toruń. W nocy na niedzielę podczas zaba­

wy w ,,Wenecji" wydarzył się tragiczny wypa­
dek. Podczas bójki zginął tragiczną śmiercią
Klemens Alojzy, zam. przy ul. Szosa Chełmiń­
ska 152, kawaler. W związku z tem przytrzy­
mano kilka osobników podejrzanych o udział

w bójce. Jak stwierdzono, śp. Klemens został

ugodzony przez kogoś ręką w szpik, w skutek

czego stracił życie. Tragiczne to zajście miało

miejsce około godziny 4 nad ranem.

Jak oddawać długi dolarowe-
Wobec spadku dolara często wynika­

ją obecnie spory, jak spłacać zobowiąza­
nia zaciągnięte przed kilku laty w do­
larach.

Otóż, jeśli kto pożyczył dolary i za­
strzegł sobie zwrot w dolarach, ten obec­
nie nie ma prawa żądać zwrotu wedle

dawnego kursu w złotych.

Maharadża Travancoru
w Europie.

21 letni maharadża Sri
Rama-Varma Rama Radża
Bahadur (w środku) który
panuje już od 9 lat przybył
ze swą siostrą do Berlina.
4 miljonowy kraj Trava::-
core jest jedynem państwem
indyjskiem posiadającym par-
lament, w którym zasiadują
ró'wnież kobiety.

Grudziądz.
Apteka dyżurna; ,,Pod Lwem", ul. Pańska 19,

telefon 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Gdybym miał miljon".
Gryi: ,,Dlaczego zgrzeszyłam".
Orzeł: ,,Frankenstein" i ,,Syn wodza".

Z Teatru Miejskiego, W środę, dnia 12 bm.

występ chóru ukraińskiego ,,Rydna Chata". Po­
czątek o godzinie 8,30 wieczorem.

Nowy rozkład jazdy autobusów zaprow a­
dzony został na linji Grudziądz—Radzyń—Wą­
brzeźno. Autobus odchodzi zGrudziądza w dni

powszednie o godzinie 11,50, 15,50 i 19,00 —

przybywa do Grudziądza o godzinie 8,30, 14,45,

18,45. W niedzielę i święta autobus odchodzi

z Grudziądza o godzinie 6,45, 11,50, 17,40, 19,00;

przybywa do Grudziądza o godz. 9,30, 14,45
i 20,15.

Półkolonie. Staraniem Pomorskiej Rodziny
Kolejowej dokonano otwarcia półkolonii letniej
w szkole powszechnej im. M . Konopnickiej.
Półkolonje podzielono na dwa turnusy, oddziel­
nie dla dziewczynek i oddzielnie dla chłopców.
Obecnie jest tam 60 dziewczynek i to przeważ­
nie sierot po pracownikach kolejowych. Dzieci

otrzymują pożywienie dwa razy dziennie. Kie-

rownictwo półkolonii spoczywa w rękach Koła

Pań, pomocy lekarskiej udziela bezinteresowne

dr, Sujkow ski,

Wielkie zebranie protestacyjne pracowników
miejskich, W czw artek odbyło się w szczelnie

wypełnionej sali zebranie wszystkich nieomal

pracowników miejskich, którzy domagali się
przez swe organizacje zwołania wspólnego ze­
brania międzyzwiązkowego. Reprezentowane
byłyCh.Z.Z., Z.Z.P., oraz wolne Związki.
Wiec zagaił sekr. okręgowy Wolnych Związków
p, Kiersznowski, przewodniczył p. Pełkowski.

Referaty wygłosili sekretarze poszczególnych
związków na temat: opłakanych warunków -

niskich zarobków, jakie otrzymują pracownicy
miejscy, z których to płac magistrat zamierza

jeszcze obciąć 20 proc. Na catem Pomorzu

niema miasta, któreby pracowników swych tak

marnie opłacało jak Grudziądz, które najmniej
ma powodów, aby pracownikom swym do tego
stopnia obniżać place. Zebrani uchwalili rezo­
lucję wystosowaną do magistratu, domagając się
niezwłocznego zawarcia umowy z Związkami
Zawodowemi Pracowników Komunalnych i In-

stytucyj Użyteczności Publicznej na podstawie
płac, które obowiązywały dla pracowników
zakładów miejskich m. Grudziądza w roku 1931,
celem usunięcia anormalnych stosunków pracy
i płacy w zakładach miejskich.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz -

Straconych chwil nie kupisz złotem.

Więc, pomny na to, ceń twój czas;
PODRÓŻUJ — TYLKO SAMOLOTEM!

10 skradzionych rowerów do odebrania.
Grudziądz, Doskonale znany władzom Teo­

fil Michalski, udający egzekutora skarbowego,
komórnika sądowego itp., wynalazł nowy spo­
sób zarobkowania. Otóż oszust ten sporządzał
sobie łisty zaopatrzone w urzędowe pieczęcie
i polecenia starostw, urzędów parafjalnych itp.
i zbierał na rozmaite cele dobroczynne. Mimo,
że zarabiał wcale nieźle, pozwolił rodzinie swej
biedować w najgorszej nędzy. Władze zwró­
ciły ostatnio uwagę na tego osobnika i doko­
nali u niego rewizji w mieszkaniu w t. zw .

Madsrze, gdzie znaleziono caly arsenał rozmai­
tych pieczątek urzędowych a także gotowych
list i pokwitowań do kwesty — oczywiście
sfałszowanych.

Przy okazji urządziła policja również re-

wizię w innych mieszkaniach ,,Madery", nie-

spodziewając się specjalnie obfitego plonu. Ale

skonfiskowała przeszło 20 rowerów pochodzą­
cych z kradzieży, które do czasu odnalezienia

swych właścicieli przetransportowano do urzędu
śledczego. Poszkodowani mogą zgłosić się w

urzędzie śledczym, pokój 10 celem rozpoznania
swej własności.

Odpowiedzi redakcji
St. Gl., W itkowo, a) należy się zwrócić,

do likwidatury Banku Stadtbagen, miesz­

czącej sięw K.K . O.m . Bydgoszczy; b) w

tej sprawie należy się zwrócić wprostdo
wymienionego banku.
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Bydgoszcz, dnia 10 lipca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: 7BraciMęczenników.

Jutro: Piusa Ipap.m .

Wschód słońca: godz. 3,46 .

Zachód słońca: godz. 20,24.

Stan pogody
Nareszcie mamy słońce. P . I . M . zapowiada

na dzień dzisiejszy pogodę słoneczną o zachmu­
rzeniu umiarkowanem lub niewielkiem - ciepło.
Słabe wiatry miejscowe.

- Jfr* Stan

dzisiejszy
33? o godz. 10

- ---- Stan

wczorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK:

od10.VII.do16.VII.:
1)Apteka pod Niedźwiedziem.

2)Apteka pod Koroną.

MUZEUM MIEJSKIE otw a rte codziennie

od 9—16. w niedziele iświęta od 11— 14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w poniedziałek ostatnia nowość re­

pertuarow'a, prześlicznie wystawiona i do­

skonale grana operetka J. Koli ,,Niebieski
m otyl", którą publiczność na sobotniej

premierze przyjęła wręcz entuzjastycznie,

nie szczędząc frenetycznych oklasków' pod

adresem wybornej reżyserji i doskonale

zgranego zespołu iświetnego baletu.

We wtorek pierwsze powtórzenie a.rcy-

wesołej farsy Ilenneąujna ,,20 dni kozy".

Wszyscy artyści prześcigają się w humo­

rze, w 'erwie i wesołości.

Na środę zapowiada afisz faktomontat

Tepy ,,FrauleinDoktor'1, największą sen­

sację doby obecnej.

-o-

Pokłosie niedzielne.

(y.) Najw'ażniejszom zdarzeniem wczo­

rajszego dnia była bezsprzecznie ta prze­
piękna pogoda. Tak już odwykliśmy od

słońca, że niejeden powtarzał: ciepło jest

jak w lipcu. A my przecież mamyjuż

lipiec, od trzech tygodni już dni stają się

krótsze!

Od samego rana było w parkach rojno,

wszystkieławki zajęte — oczywiście w cie­

niu tylko. Podobno sokoli, którzy mieli

zlot, wcale na swoje ciężkie mundury nie

narzekali...

Popołudniu wyruszyło wszystko za mia­

sto — a przynajmniej na stadjon. O tej

samej porze odbywały się w Brdyujściu

regaty. Maleńka uwaga: Bydgoszcz nie po­
siada aż tylu miłośników sportu, aby dwie

takie ogromne imprezy należycie obesłać,

to też porozumienie się obu komitetów or­

ganizacyjnych byłoby wyszło i jednej i

drugiej stronie na korzyść...

Przy takiej spiekocie musiała natural­

nie mieć większe powodzenie woda. No,

to też na statkach tłoczyła się publiczność

niemiłosiernie, jak śledzie w beczce — a

co się dopiero wieczorem działo — istne

orgję! Jeden stał na drugim...

Było statków tyle, że się łobuzerji na­

wetnie chciało obrzucać ich kamieniami.

Bo jest to plaga, na którą w dzień po­
w'szedni jakoś cło tej pory rady nic znale­

ziono. W piątek np. strącono pew'nemu pa­
sażerow'i z nosa okulary. Mogło być go­
rzej - a będzie gorzej, gdy publiczność

sama się weźmie do zabezpieczenia sobie

bezpieczeństwa. Niech nas jednak wtedy

władze nie karzą za samowolę!

Nie są narażeni na takie niebezpieczne

wybryki wycieczkowicze, którzy wybrali

na miejsce odpoczynku las. Chyba, że po­
siadają delikatne nerwy i porozrzucane

obficie papiery i butelki ich rażą. W ta­

kim wypadku radzimy nie odwiedzać lasu

rynkowskiego ani Opiawca. Nikt nie żąda,

aby zabierać odpadków ze sobą do domu -—

ale papier można przecież zwinąć i scho­

wać głęboko w krzach lub lekko zakopać!

Kultury, tro-clię kultury!

Półkolonje dla biednych
dzieci kolejarzy 1 sierot.

(wk.) Rodzina Kolejowa DyrekcjiGdań­
skiej, na czclc której,jako Przewodniczący

zarządu gł. stoi p. wiceprezes Pospieszył,

jak rok rocznie, tak i w tym roku zorga­
nizow'ała w Bydgoszczy półkolonie letnie
dla biednych dzieci kolejarzy i sierot po
kolejarzach. Około 200 dzieci obojga pici

codziennie korzysta z dwurazowego. posił­

ku, a pod dozorem jednego nauczyciela i

jednej nauczycielki dzieci spędzają pól

dnia w pobliskim lesie rynkowskim na

grach i zabawie.

W skład komitetu, opiekującego się pół­
kolonią, wchodzą pp.: inż. Wojciechowski,

inż. Stabrowski, d-rowa Neugebauerowa i

niestrudzenipp.Chmielewscy.

KALENDARZYK TEATRALNY:

Czwartek, 13.7.33. , , Borys Godunow" .

Piątek, 14. 7 . 33 . ,,CymIikSewilski".
Sobota,15.7.33. ,,Żydówka".
Niedziela, 16.7.33 . ,,Halka" o g.3,30.

Niedziela, 16.7.33. ,,Polawiacze pereł".

Poniedziałek, 17. 7. ,,N iebieski motyl".

Międzyklubowe rozgrywki wioślarskie
mm tmwmoE:retBatfowiim w mrclipiificftra.

(v) Lepszych warunków atmosfe­
rycznych nie można sobie było wogóle
wyobrazić: przecudowna pogoda w'yga­
niała mieszczuchów z mro-wiska icli sza­
rych murów; lekki wiatr zaś dostarczał

świeżego powietrza. To też ci wszyscy,
którzy koleją czy samochodem czy stat­
kiem przybyli do Łęguow'a na między­
klubowe i międzyszkolne regaty, zalicza­
ją dzień w'czorajszy do najpiękniejszych
dni roku.

Nie mniej kontentni byli w'ioślarze.
Na specjalnie liczną frekwencję publicz­
ności nie liczyli, bo nie były to regaty
mistrzowskie, ale w-yniki rozgrywek tak

się jakoś szczęśliwie same rozdzieliły, że

wszyscy wracali zupełnie zadowoleni.

Nie zbudow'ano specjalnego pomostu
od szo-sy na wał, gdzie się znajdują try­
buny, lecz otwa-rto dla gości drogę przez
jaz. Publiczność podziwiała wspaniale
urządzenie i brała jc chętnie jako tlo
do fotografij — ku utrapieniu śluzomi-

strza, który przez cały czas musiał pil­
nować, aby nikt nie wpadł do tego szu­
miącego kotła czarciego, w którym
przed wojną znalazł śmierć oficer nie­
miecki, skoczywszy dla wygrania zakła­
du do tej mżącej, w 'irującej piany.
Trybuny przepełnione nie były, to też

każdy sobie znalazł miejsce wygodne.
Władze miasta reprezentował prezydent
Barciszewski, władze wojskowe szef
sztabu dywizji. Przygrywała orkiestra

61 pułku piechoty.
Na organizację regat, która spoczy­

w'ała w ręku dośw'iadczonego BTW,
nikt nic narzekał. Wszak nie było naj­
mniejszej przyczyny. Bo ten kwadrans

(na minutę!) opóźnienia wkońcu nikogo

nie raził, a zresztą wszyscy wiedzieli,
kto- tę zwło-kę spo-wodował: niepunktual-
ne z natury istoty! Rzecz inna, że sę­
dziowie byli mocno źli i nawet zamie­
rzali opieszałe wiośłarki ukarać dys­
kw-alifikacją. Tym razem jeszcze nie­
w'iastom daro-wano. — na przyszłość jed­
nak specjalnego otrzymają kontrolera...

Sędziami byli: dr. Siemiątko-wski,
Jabłoniowski, Wójcik, Zajączkowski,
Deręgowski, Thienel, dr. Klikowiczowa
i przedstawiciel poznańskiej ,,Polonii";
funkcje arbitrów pełnili Bernatowicz i

Witecki, starterami byli Figurski i Do­
bosz. Odbyło się 20 biegów — regaty
rozpoczęły się o goclz. 14 a skończyły się
o godz. 19. Najciekawszy bieg wyzna­
czono na koniec: bieg ósemek o mistrzo­
stw'o miasta Bydgoszczy.

I dziwne: publiczność, która się prze­
cie przez tyle godzin dosyć napatrzyła,
ożywiła się nagle i głośnem dopingowa­
niem brała, udział w rozgrywce. Star­
to-wały: ,,W isła" (Warszawa), AZS (War-
szawa) oraz BTW. Zwyciężyli zdecydo­
w'anie Bydgoszczanie.

Wogóle B. T . W . wys-zł-o bardzo
dobrze. Nie powinno m-oże było obsa­
dzić aż tylu biegów', aby nie musieć u-

żyć tych samych ludzi do kilku walk —

ale grunt, że najważniejsze roz-grywki
sen.jorów zagarnęło. Specj-alny sukces
odnio-sła osada óse-mki (Ciechanowski,
Krause, Orman-owski, Szrajda, Treu-

che-1, Zieliński, Birkh-olz, Ciesielski i

sternik Cegielski) — trzeba uw'zglę­
dnić, że prawie wszyscy zawodnicy

'egeż dnia już startowali!

Rzecz inna, że najgroźniejszej konku­
rencji (Po-znań 04 oraz Warsz. Tow,
Wi-ośł..) nie było — niemniej podziwia-

Zjazd -z przeszkodami!
Aresztowanie trzech członków Związku

Młodych Narodowców.
(ak.) Zjazd Okręgowy Związku Mło­

dych Narodowców w Bydgoszczy, który
odbył się wczorajszej niedzieli, nie ma­
ło sprawił kłopotu bydgoskiej policji.
W zjeździe tym uczestniczyło przeszło
500 członków Zw. Młodych Narodow­
ców z Bydgoszczy i z prowincji. Człon­
kowie częściowo wystąpili w mundu­
rach. Po nabożeństw'ie w kościele św'.

Trój-cy, na którem ks. M uller wygłosił
pł-omienne okoli-cznościowe kazanie,
młodzi narodowcy zamierzali uformo­
w'ać pochód, na który otrzymali pi­
semne zezwolenie ze Starostwa Grodz­
kiego .

Przed ko-ściołem skonsygnowana była
kompanja policji z karabinami z kil­
ku komisarzami, którzy mimo zezw'o­
lenia starostw'a, nie chcieli do-puście do

wzięcia udziału w pochodzie umundu­
rowanych czło-nków. Organizatorzy
zjazdu starali się wytłumaczyć policji,
iż Sąd Najwyższy wydał o-rzeczenie zez­
w'alające na noszenie mundurów przez
członków Zw'iązku Młodych Narodow­
ców. Nic to jednak nie pomogło. Przed
kości-o-łem doszło przytem do ostrej wy­
miany słów'.

Umundurowani czł-o-nkowie kroczyli
zatem chodnikiem vpo obu stronach uli­
cy a za nimi policjanci, pochód zaś nie-

umundurow'anych członków z własną
orkiestrą szedł środkiem ulicy. Na gro­

bie Nieznanego Powstańca delegacja
złożyła wieniec, poczem przemówił do

zebranych p. Czarne-cki, zdjąwszy po­
przednio mundur.

Pod ochroną poli-cji pochód nieumun-

durowanych członków Zw. Mł-odych
Narodowców w'rócił następnie do sali
Patzera. W atmosferze niezw'ykle pod­
nieconej doszło w ogrodzie Patzera po­
między policją a uczestnikami zjazdu
do przykrych zajść, przyczem areszto­
wano trzech członków Związku Mło­
dych Narodo-wców i o-sadzono ich w a-

reszcie. Akadem ja i przedstawienie a-

matorskie odbyły się bez zakłócenia

spokoju.

,,Sokół” żeński.
Dziś w poniedziałek, ćwiczenia drużyny

od godziny 7-mcj w szkole wydziałowej.

Trening i ćwiczenia senjorek od godzi­
ny 7,30tamże.

Li-czny udział i punktualne przybycie,

tak drużyny jak i senjorek bardzo pożą­
dane.

O----------

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.

Półroczne walne zebranie Chrzęść. Zw.
Czeladzi Rzeźnickiej odb ędzie się w środę,

dnia12bm.ogodz.19whotelu ,,Lengnin-

ga". Obecność wszystkich członków bez­

względnie konieczna.

no piękną formę Bydgoszczan przy me­
cie. Wypzedzili konkurencjo o półt-ora
łodzi. W porównaniu z ub. rokiem za­
znaczyła się w osad-ach B. T . W . wogóle
ogromna poprawa formy.

Ba-rdz-o zad-owoleni odjechali także

kole-jarze. K . K . W . obsadziło tylko 5

biegów, ale każdy świeży-mi' lu-dźm-i. Od­
niosło też to. ładne zwycięstw'-a . Życzyć-
by tylko należało, aby kolejarze przeszli
już

z lodzi klepkowych na rasówki

— przy tak do-brym m-aterjale ludzkim

warto!

,,Gryf'* obłożył także tylko 4 biegi —

na brak sukcesu nie narzekał. Tak sa­
mo nie jak i pozostałe kluby. Specjalnie
licznie reprezentowa-na była Warszawa
— mi-m-o regat międzynarodowych,
które odbywały się także wczoraj w

Wilnie. A . Z . S. specjalnie się cie­
s z y ł z tego, że w biegu ósemek wyprze­
dził ,,Wisłę'*. Trzeba bowiem wiedzieć,
żc oba te kluby warszawskie są ogro­
m nie am-bit-ne i zazdrosne...

Kogo interesują dokładne wyniki,
zechce zajrzeć do sprawozdania facho­
wego w ,,Tygodniku Sportowym'*. My
ze swej strony chcielibyśmy tylko raz

jesz-cze zaznaczyć, że w'czo-rajsze regaty
udały się wyśmienicie i utw-'ierdziły
wszystkich w przekonaniu, że

Bydgoszcz powinna się stać i na-

pewno się też stanie najważniej­
szym ośrodkiem sportu wioślar­

skiego w Polsce,

Ro-zdanie nagród odbyło się wieczorem

,,pod Orłem'* w obecn-ości zawodników
oraz licznych miłośni-ków sportu wo­
dnego. Przemaw'iał prezes Bydg. Ko­
mi-tetu T-ow'a-rzystw Wioślarskich cli*.

Siemiątkowski, jeden z naszych sę­
dziów związkowych, który piastuje tę
funkcję już od r. 1920 r., nagrody zaś

wręczył wiceprezes P. Z. T . W . inż.
Loth z Warszawy. Zwycięzców gorąco
osklaskiwan-o . Miłem zakończeniem
dnia była zabawa taneczna.

9. Caruso wrodzi za mąż
po raz czwarty.

Dorota Caruso i dr. Charles Adam Holder

przed urzędem stanu cywilnego w/Paryżu.

Wdowa posławnym tenorze włoskim Ca-,

ruso wyszła po raz czwarty za mąż.
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Cechy krawieckie
obradowały w Bydgoszczy.
Z dorocznego zfazdu Związku Cechów Krawieckich woj. poznańskiego.

(ak.) Przy udziale trzydziestu delegatów z

różnych miast województwa poznańskiego oraz

wielkiej liczby mistfzów krawieckich z Byd­
goszczy, zrzeszonych w tutejszym cechu, odbył
się wczorajszej niedzieli doroczny zjazd Związ­
ku Cechów Krawieckich w sali restauracji ,,Pod
Lwem '. Zjazd zagaił gospodarz zjazdu, starszy
cechu bydgoskiego p. Zieliński, poczem objął
przewodnictwo zjazdu pręzes związku p. Tra-

w iński z Poznania, witając przedstawicieli władz

i gości oraz prasę miejscową. Przemawiali na­
stępnie p. inż. Namysł, prezydent Izby Rzemie­
ślniczej z Poznania oraz delegat cechu kra­
wieckiego z Warszawy p. Jeszewskd, Wznie­
siono trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta Mościckiego.

Krótkie sprawozdanie z działalności związku
cechów za czas od grudnia ub. roku do końca

czerwca br. złożyli sekretarz p. Latanowicz

f skarbnik p. Derda. W ynikało z tych sprawo­
zdań, iż krawiectwo najwięcej ucierpiało z

wszystkich rzemiosł i położenie jego jest wręcz

rozpaczliwe. Odbija się to oczywiście dotkli­
wie na życiu organizacyjnem. Ciężkie warunki

gospodarcze krawców uniemożliwiają płacenie
składek. Mimo tej ciężkiej sytuacji krawcy nie

należycie doceniają znaczenia i wartości orga­
nizacji, do której wszyscy w interesie własnym
powinni przystąpić, Fundusze związku przed­
stawiają się bardzo dobrze. Na 53 cechy kra­
wieckie w województwie poznańskiem do

związku należą tylko 22 cechy z liczbą 451

członków.

Wygłoszono dwa referaty. Pierwszy referat

o wytwórniach cechowych wygłosił pełniący o-

bowiązki sekretarza Izby Rzemieślniczej w Po­

znaniu p. Ign. Kurowski. Referat ten był głów­
ną osią ożywionej dyskusji.

Referent zwrócił uwagę na konieczność

zmiany dotychczasowej formy organizacyjnej
cechów krawieckich. Trzeba bowiem przysto­
sować rzemiosło do nowych form pracy. Wła­
śnie wytwórnie cechowe miałyby z korzyścią
dla rzemieślnika uregulować zbyt wytworów
rzemieślniczych (dostawy do władz w większym.
stylu) oraz zorganizować zakup surowców, prze­
dewszystkiem zaś przeciwdziałać wzajemnemu
zbijaniu niezdrowej konkurencji.

Sprawa stworzenia wytwórni cechowych
spotkała się w ogniu krytyki z żywem za i prze­
ciw. W dyskusji nad tym projektem zabrali

głos pp. Kurdelski i Podemski z Bydgoszczy,
wyrażając obawę, że znajdą się zapewne przy­
tem posady dla emerytów wojskowych i puł­
kowników, a ponadto dalsza etatyzacja i zmo­
nopolizowanie nie byłyby wskazane. Za pro­
jektem przemawiali pp. Nowak z Poznania,
Szeniaku z Szamotuł, Piotrowski - Śrem i inni.

Wkońcu odpowiedział prezydent Namysł i za­
akcentował konieczność zaprowadzenia tych
wytwórni oraz stworzenia cechów przymuso­
wych, ażeby przeciwdziałać lenistwu organiza­
cyjnemu.

Wszechstronne oświetlenie bolączek w zawo­
dzie krawieckim dał zast. prezesa p. Kranc w

drugim wygłoszonym referacie. W dyskusji za­
brali głos pp. Skórzyński - Naklo, Ziółkowski

(Bydgoszcz), Tomala - Bydgoszcz.
Wkońcu przyjęto szereg wniosków, dotyczą­

cych znakowania towarów bielskich i innych,
Następny zjazd odbędzie się w połow ie lipća
przyszłego roku w Inowrocławiu.

Dtsrekcfifidańshlet.
Większa ilość urzędników ma być przeniesionych w stan

nieczynny względnie zemerylowanych.
(wk) W ubiegły piątek rozeszła się po mie­

ście sensacyjna wieść o zawieszeniu w słiiżbie

kilku wyższych urzędników kolejowych W Byd­
goszczy. Wieść ta jednak — jak zdołaliśmy
stwierdzić — niezupełnie okazała się ścisłą.

Faktem jest, że przeniesiony został w stan

nieczynny inżynier oddziału mechanicznego w

Bydgoszczy p, Stecewicz, który swego czasu

za staraniem b. prezydenta miasta p. Śliwiń­
skiego odznaczony został orderem ,,Polonia Re-

stituta" za zorganizowanie obrony przeciwgazo­
wej, będąc dotychczas jej instruktorem. Prze­
niesiony również został w stan nieczynny inż.

Talkowski w Tczewie.

W krótkiem jednak czasie — jak się dowia­
dujemy — temu samemu losowi ma ulec więk­
sza ilość wyższych urzędników kolejowych Dy­
rekcji Gdańskiej, a między nimi kilku w Byd­
goszczy.

Niemniej sensacyjną jest wiadomość podawa­
na w Bydgoszczy z ust do ust, że naczelnik

warsztatów mechanicznych w Bydgoszczy, głoś­
ny p. inż. Schmidt, drogą służbową przeniesio­

ny został na inne stanowisko na kresach, po­
do'bno jak ńas informufĄ -ł - do Białegostoku.

Co spowodowało te zarządzenia, dotychczas
jest tajemnicą władz wyższych. Czynione są

różne przypuszczenia i najrozmaitsze wersie

krążą na ten temat, jednak nic pewnego dotąd
nie wiadomo. Może w krótkim czasie nastąpią
jakieś wyjaśnienia, co Ze względu na krążące
plotki byłoby bardzo pożądane.

Z RUCHU

WYDAWNICZEGO:

,,Tęcza" przynosi pracę prof. Kilarskiego o

emigrancie polskim, który zrobił niezwykłą
karjerę. Faustyn Wirkus, syn emigranta pol­
skiego z Pensylwanji, przydzielony został jako
szeregowiec amerykański na wyspy Wielkich

Antyli. Po wielu niezmiernie ciekawych i ro­
mantycznych przygodach obrany został Wirkus

przez lud wyspy Gonawa jej królem z nieogra­
niczoną władzą. Godność tę utrzymuje Wirkus

do dnia dzisiejszego.

Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński).

l i n i i pnyfp'a tło Politechniki
Warszawskiej.

Sekretariat Politechniki Warszawskiej ko­
munikuje:

W roku akademickim 1933-34 będą wolne

miejsca na wszystkich wydziałach w ogólnej
liczbie 670. Podania o przyjęcie należy składać

w sekretarjacie na imię J. M . p. Rektora Poli­
techniki Warszawskiej w czasie od dnia 21 do

dnia 28 sierpnia włącznie w godzinach 9-12 .

Uczniowie szkół prywatnych oraz szkół za­
granicznych mogą starać się o przyjęcie do po­
litechniki tylk'o Wówczas', jeżeli minister wy-:

zrtań rel. i ośw, pubb uzną przedstawione przez

nich dowody wykształcenia za równorzędne ze

świadectwem dojrzałości państwowych szkół

polskich. Wykazy kandydatów, dopuszczonych

do egzaminu konkursowego, wywieszone będą
w politechnice dnia 7 września. Karty wstępu
na egzamin konkursowy wydawane będą przez

sekretarjat dnia 11, 12 i 13 września po uiszcze­
niu opłaty egzaminacyjnej w wysokości 30 zł.

Egzaminy konkursowe odbywać się będą po­
między 15 i 23 września.

Dla odsługujących wojskowość, po przed­
stawieniu zaświadczenia władz wojskowych, u-

rządzone będą egzaminy konkursowe w termi­
nie 'późniejszym, przyczem obowiązuje stawie­
nie się na egzamin dnia 23 września.

W yniki egzaminów będą ogłoszone 28 wrze­
śnia. W ykłady na wszystkich semestrach roz­
poczną się 2 października.

PROGRAM RABJOFONICZNY.
WTOREK, 11 LIPCA.

WARSZAWA -RASZYN. 7,00-7,55: Program
poranny. 12,05: Przegląd prasy. 12,10: Ko­
munikat meteorol. 12,15: Transmisja ze

Lwowa. 13,00: Dziennik połudn. 14,55: Pły­
ty gramofonowe. 15,05: Wiadomości bież.

15,10: Komunikat Państw. Inst. Eksport.
15,15: Płyty gramofonowe. 15,25: Komunikat

gospodarczy. 15,35: . P łyty gramofonowe.
15,45: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa.
15,50: Płyty gramofon. 15,55: Komunikat

Państw. Urz. Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sport.
16,00: Koncert popularny z Ciechocinka.

17,00: ,,Majorka - wyspa spokoju", wygł. p.

L. Missiuro. 17,15: Koncert solistów. 18.15:

Odczyt ,,Stosunki handlowe Polski ze świa­
tem" - wygł. p . W . Jastrzębowski. 18,35:

Muzyka z płyt. 19,20: Rozmaitości. 19,40:
,,Na widnokręgu". 20,00: Koncert w wyk.
ork. symf. R . P. pod dyr. St. Nawrota. 20,50:
Dziennik wieczorny. 21,00: Bieżące wiado­
mości rolnicze. 21,10: Koncert. 22,00: Muzy­
ka taneczna z Ciechocinka. 22,25: Wiado­
mości sportowe. 22,40—23,00: Muzyka ta­
neczna z Ciechocinka.

ZAGRANICA. Strasburg. 20,30: ,JIrabia Luk­
semburg", operetka Lehara. Langenberg.
20,45: Koncert symfoniczny. Bern. 21,00:
Koncert z udziałem Salvatore Salvati'ego.
Wiedeń, 21,00: Koncert symfoniczny.

Zawodnicy w rzucaniu dyskiem, nastart!
Sport jako odtrutka na kryzys. - Na XIV

zawodach głównych o mistrzostwo Polski

w Bydgoszczy. - Nie daj się! On spuchnie.
Sport od strony życia. Bydgoszcz ,,szpor-
towne" miasto. - Co trzeci Kusociński. —

Jakie mamy sporty w życiu. - Globalne

rekordy. — Rośnie nowa Polska.

Na stadjonie miejskim ruch, gwar, ży­
cie. Cóż dziwnego? Po raz pierwszy odbyć
się mają XIV zawody główne o mistrzo­
stwo Polski w lekkiej atletyce. Życie jest
ciężkie, przynajmniej jedna dziedzina jest
lekka. Wynikałoby, że sport jest nadzwy­
czajną odtrutką na kryzys. Zaczynam się
do sportu przekonywać z wielu względów.
Sport fo żywioł! Sport ma przekształcić
fizyczne oblicze Polski jutrzejszej. Dlatego

Jeż wczorajsza Polska, ze stary-ch ramolów

złożona, rzuca gromy na tę nową dziedzinę
życiowych zainteresowań, jakim jest, sport.
Ale taki stary ramol nigdy nie byt na sta­
djonie. Przyszedłby i zobaczył, jak rośnie
nowe pokolenie całkiem niepodobne do

starego, wychowane na. słońcu, wysmagane
'wiatrem, zahartowane wodą.

Godzina 4 po południu. Z punktualno­
ścią sportową zaczynają się zawody. Py­
skate megafony oznajmiają:

— Zawodnicy w biegu na 100 metrów

na start!
Na trybunie ćma narodu. Owędzone

wielkomiejskim dymem płuca miesz-czań­
skie, pod rozległym parasolem błękitu,
konsumują gratis i franko ożywczy aro­
mat świeżego powietrza. Na boisku tu

i tam wysmukłe, niekiedy barczyste syl­
wetki zawodników. Próbują' czy Są w do­
brej formie. Ten masuje ścięgna kolan,
tamten, próbuje sprężystość muskułów, ów

urządza przedbieg, inny skacze. Na boisku,
tak jak na dziedzińcu szpitala warjatów,
każdy robi co innego. Ale nie wariaci to,
kochana to młodzież na-sza, od której bije
siia. tężyzna, bart i sportowy zapał.

Wielobarwny na trybunie tłum szpilka­
mi swych ciekawych oczu utkwił w jed­
nym punk-cie. Starter ozhajmił początek
przedbiegów.

Przykucnęli biegacze ku ziemi, jak grup­
ka wystraszonych zająców.

Paf!.... w ystrzelił pistolet startera.

Jak prądem elektrycznym poderwani
ruszyli z miejsca szalonern tempem zawod­
nicy. Rozwinęli się w harmonijkę coraz dłu­
ższą. Utrzymują, tempo, idą o lepsze z wia­
trem w zawody. Są tu, już tam - het na

zakręcie. Naraz wysunął się któryś na czo­
ło. Prowadzi. Niespodzianka.

- 1Brawo, brawo! - dopinguje publicz­
ność faworyta.

— Tc,niedajsię, -- zachęcają inni swo­
jego ulubieńca, — jakby się pocieszając, do­
dają: on spuchnie przy mecie.

Aie jakoś nie puchnie, idzie zdrów co

i raz oglądając się czy m u kto nic następu­
je na pięty. A za, nim tuż, tuż konkurent,
już, już go dosięga. Przyczaił się na try­
bunie de-ch w piersiach, by za chwilę wy­
buchnąć wulkanem po-ryku.

— O jej, co się robi!
— Patrz, patrz Warta bierze!

— Nie, Pogoń!
— Tak ty wyglądasz! — sprzeczają się

sportsmeni, razem do spółki najwyżej mo­
że mający lat trzydzieści.

A zawodnicy biegną, biegną, tak rów'­
nym rytmem, żezdasię,iżsąto manekiny
sznurkiem za nogi poruszane.

Tak wygląda sport, widziany oczyma

nawróconego nowicjusza, który za sobą nie­
ma żadnego, choćby najmniejszego rekor­
du, a. który zauważył, żywiołowe zjawi­
sko sportu nie jest zjawiskiem przejścio-
wem w naszem życiu, boć życie całe nasze

jest jednym wielkim sportem. Jeśli lekko­
atletyka jest matką wszystkich sportów, to

ciężkoatletyka współczesnego życia całego
jest wszystkich sportów królem.

Na pochwalę Bydgoszczy należy przydać,
że jest ona tyleż sportowa, co i ,,szportow-
na". Zawodników mamy krocie. Co drugi
bydgoszczanin jest zawodnikiem. Każdego
z'nas dzień w dzień spotyka jakiś zawód....

Więc górą sport! Ja. utrzymuję wbrew i

tiaprzekór tćmu co-się u nas o sporcie mó­
wi, że nigdzie bodaj sport tak się nie roz­
winął, jak właśnie 'w Bydgoszczy. Mimo ty­
lu sportowców, nie każdy zaraz musi być
Hel.jaszem, prawda, ale za to, ze stuprocen­
tową pewnością możemy przypuś-cić, że co

trzeci bydgoszczanin jest Kuso....cińskiro.

Komu się z nas kuso nie powodzi? Kto z

nas codzień, zwłaszcza przed pierwszym
miesiąca, nie uprawia, treningu w pogoni
za pożyczką od banku dó banku, z elimina-

cyjnemi przedbićgami ód żyranta do żyran­
ta? Pod tym względem jesteśmy wytrwa­
łymi długodystansowcami. - - l mimo dłu­
giego. a dokładnego treningu wracamy za­
zwyczaj do domu w kiepskiej formie, to

jest z niczem.
A iluż to mamy szybkobiegaczy od par­

tji do partji? Nie potrzeba, przypuszczam,
udowadniać, jak to się mówi —- ,,Schwarz
auf weiss..." — ówna, ażeby niewierzących
przekonać, że tak jest, jak piszę.

A sport, wodny? Ho, ho!...

Zatrzęsienie mamy u nas pływaków
konjunkturalnych. Przecież i ruch tury­
styczny rozwija się nad podziw, wszak nad­
zwyczaj często przeciwko bliźnim naszym
urządzamy wycieczki... osobiste, mieszając
ich z błotem.

Polska jest świetnym krajem, o przyro­
dzony-ch warunkach sportowych, tylko
dziw, że jeszcze tak mało mamy rekordow

światowych. Zdobyliśmy coprawda rekord

światowy w rzucaniu dyskiem, ale w ob­
rzucaniu pyskiem bliźniego codzień spoty­
kamy się z globalnemi rekordami. Wpraw. -

dzie w tej dziedzinie sportowej nigdy nie

dochodzi, a przynajmniej rzadko do rozgry­
wek finałowych, bo oszczerczy pysk czło­
wieczy jest niestrudzony, ale za to najczę­
ściej sport ten koń-czy się porachunkami o-

sobistemi.

Tak wygląda sport od strony szarego,
codziennego życia.

Stanowczo wolę lekkoatletykę na stadio­
nie miejskim. I dlatego z jakąś przedziwną
rozkoszą patrzałem na młodzież współczes­
ną, rzeźbioną treningiem, malowaną zdro­
wiem na, XIV zawodach o Mistrzostwo Pol­
ski w Bydgoszczy.

Pomyślałem sobie, tu się rodzi nowe ży­
cie, pączkuje inna Polska, fermentuje za­
ród czegoś nowego, co ma przyjść po nas

i rozlaną niemoc psychiczną s-chodzącego
pokolenia tężyzną charakteru zastąpić.

Życie jest coj'az cięższe, niechże do gło­
su dojdzie lekkoatletyka życia.

Precz z zawodnikami w rzucaniu py­
skiem! Zawodnicy w rzucaniu dyskiem, na

start!

J5eon Sobociński-
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Szofer zniknął wraz z przydzielona
sobie taksówka.

(wk.) Pan Paweł Woliński, właściciel auto-

dorożki, zamieszkały przy ulicy Grunwaldzkiej
nr. 98, doniósł policji, że dnia 6 bm. z postoju
autodorożek przy ulicy Gdańskiej szofer jego
Franciszek Lisakowski zniknął w tajemniczy
sposób wraz z przydzieloną sobie taksówką.

Według przypuszczenia pana W., szofer przy­
właszczył sobie auto i prawdopodobnie ukrywa
się z niem w jakiejś miejscowości,

Szofer jednak od dłuższego już czasu za­
mieszkuje w Bydgoszczy, ma tutaj rodziną, prze­
to wątpliwą jest rzeczą, aby tak widocznie

chciał się narażać na grubą odpowiedzialność
karną.

Władze policyjne czynią energiczne docho­
dzenia.

0 ----------

- Wycieczka w góry Rumunii. P o lsk ie

Tow. Krajoznawcze w porozumieniu zPol­

skiem Towarzystwem Tatrzańskiem orga­
nizuje 4tygodniową wycieczkę wgóry Ru-

munjina czas od 29 lipca do 27 sierpnia

r. b. Zapisy do dnia 12 lipca w biurach

P.T . K.Warszawa,ul.Karowa31iP.T . T.

Warszawa, ul.Żórawia9.

- Zarząd naczelny Rodziny Policyjnej w

Warszawie zorganizował sprzedaż znaczków po

20 groszy w celu zasilenia funduszu na utrzy­
manie domu sierot Rodziny Policyjnej w Skoli­
mowie. Sprzedażą znaczków zajmą się człon­
kinie Rodziny Policyjnej tutejszego kola. Oby­
watelstwo miasta Bydgoszczy uprasza się o po­
parcie akcji tej przez kupno znaczków. Na

rozpowszechnienie tej akcji otrzymał zarząd
naczelny Rodziny Policyjnej w Warszawie ze­
zwolenie z Min. Spraw Wewn. z dnia 26. 4.

1933 nr. AP . 2/199.

Skradzione rzeczy wartości 4 .0 0 0 zł częścią ukrył, częścią
zakopał w życie. - Sprawca uiety. rzeczy odebrane.

(wk.) Donosiliśmy przed niedawnym

czasem o kradzieży, dokonanej na szkodę

p, Frankowskiego, zamieszkałego przy u li­

cy Cmentarnej 13.

P. Frankowski, sprowadziwszy się do

nabytej przez siebie posiadłości, pozosta­
wił nierozpakowane jeszcze skrzynie z rze­

czami pod szopą. W nocy dobrał się do

jednej ze skrzyń nieznany złodziej, który

rozbiwszy kłódkę zabrałz niejjedno futro,

wartości 2.500 zł., oraz dwa marynarkowe

garnitury, mundur oficerski i inne, ogól­
nej wartościprzeszło 4.000 zł.

W energicznie przeprowadzonych do­

chodzeniach policja śledcza wpadła na

trop sprawcy, którym się okazał parobek
p. F'rankowskiego, 21-letni Serafin Ludwis.

Futro popruł i ukrył u swego znajome­
go, gdzie je policja znalazła, resztę zaś

rzeczy zakopał w życie, skąd stopniowo

zamierzał je przenosić w bezpieczniejsze

miejsce. Nie zdążył jednak dokonać tego

zamiaru, bo policja trafiła do żyta, rzeczy

odkopała i w całości oddała poszkodowa­
nemu. ,

'

Sprawca początkowo próbował zrzucie

z siebie winę, mówiąc( że rzeczy znalazł

w życic, jednak w krzyżowym ogniu py­
tań przyznał się do popełnionej kradzieży.

Osadzono go oczywiście w więzieniu.

KATOLZABSJA
robactwo,owady ,

Ciężkie zderzenie duróclt samochodów
p riy ulicy Dworcowej.

Szofer taksówki nr. 40 ciężko ranny. - Pasażerowie
i kobieta z dzieckiem cudem ocaieni-

Dr.F., lekarz prakt.

3edno z najważniejszych
przykazań sportowych.

Uprawiać jakikolwiek sport, znaczy zaspa­
kajać głód organizmu za ruchem na powietrzu,
w słońcu i w wodzie, by przez to usprawnić
ciało i kształtować organizm w jedną harmonij­
ną całość. Pośrednikiem tych zaspokojeń, któ­
re trafiają do organizmu, jest przeważnie skóra

ludzka, nazywana niekiedy słusznie drugiemi
płucami organizmu. Jest więc zrozumiałem, że

tak ważny organ z całym skomplikowanym sy­
stemem gruczołów skórnych nie może być za­
niedbany, lecz przeciwnie z całą umiejętnością
i starannością pielęgnowany.

Podstawą racjonalnej pielęgnacji skóry i cia­
ła jest przedew'szystkiem czystość. D ziałanie

wody wzmacniamy doskonale przez użycie my­
dlą, które znakomicie usuwa z powierzchni skó­
ry brud i złuszczone resztki zrogowaciałego na­
skórka. Mydło jednak nie powinno pod żadnym
warunkiem podrażniać skóry i dlatego zaleca

się używać mydła tylko przetłuszczonego, zu­
pełnie neutralnego, t. zn. nie zawierającego
wolnych alkalij. Z własnego doświadczenia mo­
gę polecić mydło NIVEA, nie drażniące zupeł­
nie skóry tak, że można je nawet używać do

pielęgnacji wrażliwego ciałka niemowląt.
Następnym ważnym czynnikiem w pielęgnacji

ciała jest masaż, który wywołuje należyte prze­
krwienie, odświeżenie i usprawnienie skóry.
Tutaj możemy również udoskonalić celowość

tego masażu przez zastosowanie dobrego olejku
skórno-iunkcyjnego. N ajlepiej nadaje się olejek
NIYEA , który zawiera EUCERYT, to jest śro­
dek najwięcej zbliżony pod względem chemicz­
nym do naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej.
Dlatego też skóra wchłania łatwo olejek NIVEA,

który chroni ją od spierzchnięcia i popękania
i zapobiega w ten sposób wtargnięciu różno­
rodnych bakcylów przez skórę do wnętrza or­

ganizmu.
Sportowiec, który więcej niż kto inny wy­

stawiony jest na wpływy atmosferyczne, posia­
da w wymienionych preparatach doskonałe

środki pomocnicze do racjonalnej pielęgnacji
skóry, usprawnienia jej i zachowania w zdro­
wiu i żywotności.

(ak) Wczorajszej niedzieli wydarzył
się przy ulicy Dworcowej narożnik ul.
Król. Jadwigi ciężki wypadek zderzenia

się dwóch samochodów. O godz. 2,10 w

południe szybkie-m tempem jechała w

kierunku dworca taksówka nr. 40, kie­
rowana przez Szofera Stanisława Gaplń-
skiego, wożąc ze sobą dwóch pasażerów%
w tem pewnego oficera 16 p. ułanów,
którzy spieszyli się na pociąg, odjeżdża­
jący o godz. 14,14 do Inowrocławia. W

pewnym momencie z ulicy Śniadeckich
wyjechał inny samochód, kierowany
przez p. Edmunda Erdmanna, właści­
ciela warsztatu mechanicznego przy ul.
Śniadeckich 32. W samochodzie tym

1*znajdował się również p. Leon Koniecz­
ka.

Zderzenie samochodów było nieunik­
nione. Szofer taksówki widząc grożące
niebezpieczeństwo, w ykręcił samochód
ostro na lewo. Naglę trzask i przeraźli­
we krzyki. Nastąpiło zderzenie na na­
rożniku ul. Dworcowej i Król. Jadwigi
obok restauracji Kocerki. Samochód p.
Erdmanna odrzucony został na chod­
nik. Cudem wprost ocalała kobieta z

dzieckiem, znajdująca się w tej chwili
na chodniku. Pan Erdmann i p. Ko­
nieczka wyszli bez szwanku, jedynie

szyby samochodu wyleciały.

Bardziej ucierpiała taksówka i .kie­
rowca taksówki 30-ietmi p. Stanisław

Gapiński. Taksówka wywróciła się ko­
łam i do góry i została strzaskana. Pa­
sażerowie cudem uniknęli śmierci, nie

odnieśli nawet ran, aczkolwiek znaleźli

się w niemiłej i niebezpiecznej pozycji.
Szofer Gapiński natomiast został ciężko
ranny. Wydobyto go z pod szczątków sa­
mochodu nieprzytomnego z polamanemi
żebrami i wstrząsem mózgu.

Sygnalizatorem straży pożarnej za­
wezwano straż, która zabrała samo­
chód, zaś Pogotowie Ratunkowe odwio­
zło szofera do Lecznicy Miejskiej.

Przyczyna wypadku nie została je­
szcze ustalona. Stwierdzić jednak wy­
pada, iż na tem niebezpiecznem miejscu
dawniej zawsze znajdował się policjant,
regulujący ruch. Ostatnio policjanta
niema.

Jak się dowiadujemy, w stanie zdro­
wia szofera nastąpiło dziś rano polepsze­
nie. Rodzina zabrała go cło- domu przy
ul. Ks. Skorupki 70.

9181

Zt2,- dla kandydata na misjonarza zło-*

żylaN.N.

Samochód za - 100 złotych.
(ak.) Nie jest to jakaś korzystna oferta, lecZ

prosta kombinacja względnie kawał szoferski,

jaki w ub. sobotę wydarzy! się w Bydgoszczy.
Stosunek pracodawcy do pracobiorcy był w

tym wypadku bardzo niemiły, oparty na wy­
zysku pracownika.

Szofer Marjan D., zamieszkały przy ul. Brzo­
zowej, zatrudniony był u pewnego właściciela

ziemskiego St. R . w pobliżu Bydgoszczy za

pensją miesięczną stu złotych. Gaża coprawda
bardzo niska, tembardziej, że szofer mial rodzi­
nę. Najgorsze, że pensji swojej nawet nie o-

trzymywał punktualnie, lecz tylko ratami, aż

wkońcu wcale jej nie otrzymał.
Rezolu-tny szofer, nie mogąc otrzymać stu

złotych należnej mu się pensji miesięcznej, po­
szedł do garażu, rozbił kłódkę, wsiadł do auta

i czemprędzej ulotnił się w niewiadomym kie­
runku. Zrozpaczony wlaścicieł zgłosił wypadek
ten policji. Auto, utrzymane w dobrym stanie,
marki ,,Ford", reprezentowało wartość 6.000

złotych. Policja czyni poszukiwania za szofe­
rem, który sam wystąpił w roli egzekutora.
Prawdopodobnie właściciel ziemski będzie mu

teraz chciał zapłacić należne się sto złotych,
oczywiście — za zwrotem samochodu. Sprawa
la niewątpliwie znajdzie swój epilog w sądzie.

Życie jest krótkie! żyjesz raz —

Straconych chwil nie kupisz złotem,
Więc, pomny na to, ceń twój czas:

podróżuj — tylko samolotem!

ćwiczenia wojnę Sokolic okręgu V-go.

Z UZDROWISK I LETNISK.

Poronin.
W odległości 7kim. od Zakopanego,

p-rawie n stóp przepięknych Tatr, nad rze­

ką Białym Dunajcem, rozłożyła się wieś

góralska Poronin, który stai się ^jakby

przedmieściem Zakopanego. Corocznie spę­
dza tu wakacje do 5000 letników, zdała od

zbyt ruchliwego i gwarnego Zakopanego.

Wysoka stosunkowo taksa klimatyczna w

zimowej stolicy Polski wpływa również na

lo, żc ludzie mniej zamożni, a obarczeni

rodziną, zatrzymują się w Poroninie, w

którym taksa jednofazowo (nawet na cały

rok) wynosi 10,50 zł. odrodziny. Urzędnicy

państwowi i samorządowi płacą tylko

5,5)0 zł.

Warunki pobytu w Poroninie są ko­

rzystne. Aprowizacja, dokonywana prze­
ważnie przez miejscowe i okoliczne ,,gaź­
dziny" jest dobra, a ceny przystępne. Mie­

szkań w pensjonatach, czy też w domach

włościańskich jest dostateczna ilość, ceny

zaś zależne od zmysłu kupieckiego tak

właścicielidomów, jak iletników. W każ­

dymrazie miesz'ka się w Poroninie taniej,

niż w Zakopanem.

W miejscu jest dworzec kolejowy, na

którym zatrzymują się wszystkie po-ciągi

do i zZakopanego, urządpocztowy, otwar­

ty również w niedziele i święta, kościół

nowo zbudowany w pięknym stylu, lekarz

i apteka, sklepy i jadłodajnie — słowem

może letnik na miejscu zaspokoić wszyst­
kie potrzeby.

Ludność miejscowa odnosi się życzliwie

do gości, z których zresztą ma niezłe do­

chody. Jej relig'ijne, narodowe i społeczne

uświadomienie jest duże. Życie organiza­
cyjne rozwija się pomyślnie. Istnieje w Po­

roninie Związek Górali (prezes Orawiec),

Straż Pożarna (prezes ikomendantp.Ma­
jerczyk, obecny wójt), Kółko Rolnicze (pre­
zes ks. Możdżeń, proboszcz), S. M . P. (pa­
tron ks. Świ'żek), Tow. Sportowe ,,W isła"

(prezes Herczak),Tow. PrzyjaciółPoronina

im. Jana Kasprowi-cza (założyciel i prezesi

dr. Żurowski ze Lwowa). Dodać należy,że

śp. poeta Kasprowicz przez wielelat mie­

szkał w Poroninie, a dopiero w ostatnich

latach przed zgonem przeniósł, się do Za­

kopanego na swoją Jiarendę".

Wszelkie uroczystości religijne i naro­

dowe znajdują wśród Poroninian żywy od­

głos. W ,,Święcie Morza" w dn. 29 czerwca

cała prawie ludność uczestniczyła w na­

bożeństwie i akadeinji. Odbyty w niedzielę,

2lipcabr.okręgowy zlotS.M . P. z Podhala

był również piękną manifestacją ludności

na rze-cz tej sympatycznej organizacji.

W zlocie uczestniczyło około 400 delegatów

z 16S.M . P. z Podhala. Referaty wygło­
szone na zlocie, sprawozdania z r. ub. oraz

popisy młodzieży tak w zakresie oświato­

wym jak sportowym świadczyły o tem,żc

ide-a S.M . P. zap-uściła w duszach mło­

dzieży góralskiej głębokie korzenie. Zasłu­

ga to niezmordowanej pracy duchowień­

stwa oraz osób świe'ckich tak z pośród in­

teligencji, jak i z pośród uświadomionych

włościan i robotników- podhalańskich.

Taką jest miejscowość Poronin, owa

bra-ma doZakopanego. Kto zatem chce spo­
kojnie spędzić wakacje, nałykać s-ię na ca­

ły rok zdrowego górskiego powietrza, na­

patrzeć się na cuda tatrzańskiej przyrody,

a chce to mieć wszystko taniej, niż w Za­

kopanem, może bez obawy zawodu wybrać

się do Poronina. Niema tu Kasprowicza

iTrzaski(znane lokale rozrywkowe w Za­

kopanem), ale jest w icie innych rzeczy,

które zastąpią zakopiańskie atrakcje. Tak

zrobiło setki i tysiące osób oraz organiza­
cyj, które w Poroninie urządzają kolonjo

wakacyjne. j. p.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego 23) wyświetla
przepiękne arcydzieło pt. ,,Trójka" . Jest to

dramat, osnuty na tle pięknego romansu rosyj­
skiego, pełen niebywale emocjonujących mo­
mentów i epizodów wzruszających do głębi.
Niebywale imponujące kreacje dają w tym

filmie znakomita Olga Czechowa i H. A .Schlet-

tow. Film ten w nowem opracowaniu, w zupeł­
nie innem zakończeniu. W programie wesoła

komedja oraz życie drapieżnych zwierząt w

warszawskim zoologu.
BAŁTYK. Dziś po raz ostatni wspaniały film

polski p, t. ,,Karuzela życia" oraz arcysensacyj-
ny film z Carlo Aldinim p. t, ,,Karkołomny po­
ścig".

KR1STAL. Kto jeszcze nie słyszał tych ślicz­
nych aryj jak: ,,Szumią jodły na gór szczycie",
,,G dyby rannem słonkiem", ,,Po nieszporach
przy niedzieli" i dużo innych, śpiewanych przez

utalentowanego śpiewaka Ladisa Kiepurę, kto

nie widział jeszcze naszych czarownych Tatr —

niechaj dziś pospieszy do kina ,,Kristal" , gdyż
ujrzymy to arcydzieło po raz ostatni. Cieka'­
wy nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś w dalszym ciągu dźwię­
kowiec, który ze względu na niezwykłą treść

i akcję wywarł na wszystkich, którzy go wi-

, niezatarte wrażenie, p. t . ,,Tajemnica
zamku Porloek" . Prócz tego przebojowy film

wytwórni francuskiej pt, ,,Pociąg samobójców".
Początek o 6,45 i 9.

REWJA wyświetla dziś po raz ostatni wiel­
ki wspaniały program, dotychczas w Bydgosz-(
czy niewidziany. Na ekranie piękny dramat z

życia szpiegowskiego, trzymający widza w ko-

łosalnem napięciu, p. t . ,,Grzech Moniki". W

rolach gł. Milowanoff i Rudolf Klein-Rogge. Na

scenie fascynująca rewja w 10 obrazach, bar­
dzo udatnie i starannie wystawiona przez do­
skonały zespół artystów i to: Bolesława Ka-

mińskiego, Lu Wilczyńską, Janinę Wolską, Eu-(
genjusza Rawskiego, Janusza Woiiana, Olesia

Oiesławskiego.

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś i nadal

przepiękny podwójny program: p. t . ,,Cza­
rująca kobieta" czyli ,,Ubóstwiana". W roli gł.
Liii Damita, w ramach reżyserji dr. Robert Wie-

ne. Film przedstawia życie tancerki, która po­
nad miłość ukochanego człowieka sławiła ta­
niec w roli tancerki oraz ,,Holoferness", arcy-

yzesoia komedja i tygodnik. Początek o 7 i 9.

- Widzisz, tam jodzie Władek. N'/e się

nie zmienił.W szkole też był zawsze ostat­

ni.
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Wyrok w procesie o 40 milj. dolarów.
9 spadkobierców otrzymało 2 milf. dolarów.

No-wy Jork, 10. 7. (FAT). Po kilku lar
tach żmudnej procedury w tutejszym
sądzie spadkowym zakończy! się wre­
szcie spór o spadek po pannie 'Alli Wen-
dell, wynoszący około 40 miljonów do­
larów. W chwili śmierci p. Wendell,
'majątek jej szacowany był na 100 mi-

Jjonów, ale od tego czasu wartość jego
naskutek depresji i obniżki wartości

giełdowych oraz nieruchomości spadla
o 60%.

Po spadek zgłosiła się nieprawdopo­
dobna wprost liczba domniemanych
spadkobierców Sąd po kilkuletnich

badaniach uznał wreszcie prawa dzie­
więciu spadkobierców, dalekich krew­

nych zmarłej, i polecił zarządcy masy

spadkowej rozdzielić między nich sumę
2 miljonów dolarów.

Resztę, tj. 38 m iljon ó w sąd po'stano­
wi! wydać instytucjom dobroczynnym
i religijnym, wymienionym w testa­
mencie Elli Wendell. Jednego z preten­
dentów do spadku, niejakiego Patricka

Morrisa, sędzia kazał aresztować jako
fałszerza dokumentów. Morris przed­
staw'ił był sądowi papiery rzekomo wy­
kazujące, że jest naturalnym synem
Johna Wendella, brata Elli, po którym
ta ostatnia całą fortunę oddziedzi-

czyła.

Olbrzymia fala zniosła miasto
z powierzchni ziem i.

Colorado, 10. 7. Skutkiem straszliwe­
go oberwania się chmury, została zala­
no wodę szeroka okolica. W kanjonśe
rzeki, leżące miasto Mount Morrison.

zostało prawie doszczętnie zniesione z

powierzchni ziemi.

Olbrzymia, nagle wezbrana fala.

przedarła wszystkie tamy i runęła
na miasto. Domy zostały porwane'nur­
tem rzeki i poniesione w dół, gdzie na­
stępnie zostały rozrzucone na brzegu,
w postaci potrzaskanych belek' i szcząt­
ków. Ogrody i sady zostały zniszczone

doszczętnie. Siła pędzącej fali była tak

wielka, że wszystkie drzewa zostały
wyrwane z korzeniami.

Ludzie zostali ostrzeżeni o zbliżaniu

się fali dopiero w ostatniej chwili i le­
dwo zdołali uratować życie, wdrapując
się na strome ściany kanjonu. Część
mieszkańców nie zdołała opnścić na

czas domów i poniosła śmierć.

Dotychczas stwierdzono śmierć 20 lu-

dzi, zachodzi jednak obawa, że licz­
ba ofiar jest o wiele większa. Wielu
mieszkańców zaginęło i nie wiadomo

czy ponieśli śmierć czy też uciekli w

głąb lasów.

Wizyta premiera Węgier
w Wiedniu.

Unja gospodarcza między Austrję
a Węgrami.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 6. Donoszą z Wiednia, że

wczoraj po południu o godz. 5,45 przyje­
chał premjer węgierski Grombbs, powi­
tany na dworcu przez premjera austria­
ckiego Dollfussa w otoczeniu wyższych
urzędników austriackich. Przyjazd
Gombosa pozostaje w związku z projek­
tem zawarcia ściślejszej unji gospodar­
czej między Austrją a Węgrami. W ko­
łach Berlina spodziewają się, że Gómbos

pośredniczyć będzie między Niemcami
a Austrją. St. Ro.

250.000 hitlerowców w Dortmundzie.

Defilada przed Hitlerem,
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 7. WTniedzielę odbył się w

Dortmundzie olbrzymi zlot brunatnych
koszul, w którym wzięło udział 250.000

członków', w tem 80000 szturmowców.

Przemarsz przed Hitlerem trwał 4 godzi­
ny, a długość kolumny wynosiła 12 km.
Przemawiało kilku wybitniejszych prze-
wódców narodowo-socjalistycznych, ale

w przemówieniach ich nie było nic spe­
cjalnie ciekawego. SLB.

Ministrowie* Rsessy atakujją rząd! DoilYussa.

Wiedeó, 10. 7. (PAT). Wojna radjowa
między Niemcami i Anstrją zaostrza się
coraz bardziej. Wczoraj wygłosili mo­
wy antyaustriackie minister bawarski

Frank, m inister Goebbels i wydalony
z Austrji poseł do Reichstagu Habieht,
Ten ostatni twierdził, że zamachy w Au­
strji były zamówione i zapłacone przez

rząd austriacki, który pragnie mieć

pretekst do prześladowania narodowych
Socjalistów.

Ooiiitfwahurtownika
inwofaierein,

który zalnkasował 7.000 zł, zabrał 30 palt
i zniknął bez śiadu.

(wk.) Brzydki ,,kawał*1 zrobii Mojsze
Wetzsztajn, wojażer swemu pryncypa-
łow'i, Szai Lajzerowiczowi, hurtowni­
kowi konfekcji, zamieszkałemu w

Łodzi.

Wetzsztejn niedawno przyjęty został

przez Lajzerowicza jako wojażer i w'y­
słany z towarem do Bydgoszczy, gdzie
zainkasował nielada na dzisiejsze czasy

gotówkę, ho 7.000 zł, a prócz tego m iał

sobie powierzone 30 palt p. Szai do roz-

przedaży.
Gdy jednak minął dłuższy okres cza--

su, a Mojsze W. nie w'racał, ani nie da
wał o sobie żadnego znaku życia, pana

Szaję L. przejął usprawiedliwiony zu

pełnie strach, czy przypadkiem Mojsze
nie stał się ,,paskudnikiem'* i nie przy­
właszczył sobie pieniędzy i tow'aru.

Przybył więc osobiście do Bydgoszczy,
szukać swego wojażera, lecz jak kamień
w w'odzie, tak Mojsze gdzieś przepadł,
że mimo energicznych poszukiwań, ni­
gdzie go odnaleźć nie można.

Jak p. Lajzerowicz stwierdził, Wetz-

sztajna widziano w Sopotach, grające­
go w ruletkę, co każe mu przypuszczać,
że wojażer jego dopuścił się sprzenie­
wierzenia i teraz się ukrywa.

Skradzione czy zgubione
dokumenty.

(ak.) W ub. sobotę firma Maksymilian

Wasserzug wysłała ucznia biurow'ego do

ekspedycji pospiesznej w celu zainkasowa-

nia, czterech zaświadczeń zaliczeniowych

na sumę 639 złotych. Niew'iadomo, czy

chłopcu po drodze wypadły z ,wierzchniej

kieszeni dokumenty, lub też zostały mu

wyciągnięte. Zawiadomiono o tem odnośny

urząd, który wstrzymał wypłatę.

Motorówkę do miejsc
kąpielowych i Jachcie.

(ak.)' Wielkiem udogodnieniem dla pra­
gną'cych kąpieli oraz dla mieszkańców

Jachcie będzie uruchomienie stałej komu­

nikacji motorówką na górnej Brdzie. Z

dniem dzisiejszym bowiem motorówka

,,Ona" w odstępach półgodzinnych przew'o­
zić będzie przez całe lato pasażerów od

przystani przy uiicy Marcinkowskiego (o­
bok miejskiej śluzy) do kąpielni wojsko­
wej, ,,R iwiery" i Jachcie za niską opłatą

20 groszy. Łódź motorowa ,,Ona" pomie­
ścić może 15 osób. W miarę potrzeby kur­

sować będzie druga motorówka.

Nowy ten tramwaj wodny powita lud­

ność bydgoska szczególnie w okresie4ka­

nikuły, ażeby czemprędzei dostać się z

śródmieścia do kąpielni.

BelgowieopolskimC.I.W .F.

Pochwała dla Polski.

Bruksela. (PAT) Brukselskie pismo ,,Les

Sports" zamieszcza otwarty list prezesa belg.
zw. lekkoatletycznego, p. Hermesa, do mjr.
Caussain, kierownika belg. Instytutu Wojsk.
Wych. Fizycznego, w którym autor po zwiedze­
niu Centralnego Instytutu W. F . na Bielanach

stwierdza, że instytut belgisjki jest zaledwie

miniaturą polskiego,
P. Hermes uważa, że mjr. Caussain, powinien

wyjechać do Polski i osobiście zwiedzić CIWF,

aby zdać sobie sprawę z jego wspaniałej organi­
zacji, urządzeń i funkcjonowania.

WYTŁUMACZYŁ,

Dwajprzyjaciele siedzą w knajpce przy

piwku i czytają gazety.
— Nasze gazety są nadzwyczajne, mówi

jeden z nich,dla każdego coś odpowiednie­
go się znajdzie.

— A coznaczątebiałeplamy,pytadru­
gi, wskazując białe miejsca, przez cenzora

poczynione.
— To? — To miejsca są dla ludzi, któ­

rzy nie umieją czytać.

Pewna niezwykle kłótliwa mężatka, któ­

ra codziennie obdarzała męża różnemi

przezwiskami, chciała się kąpać, ale nie

mogła znaleźć ścierki kąpielowej. Woła

więc służącą: - Gdzie jestścierka?
— Już w'yszedł dobiura - odpow'iedzia­

ła służąca.

W dniu dzisiejszym szef wydziału
prasow'ego urzędu kanclerskiego w W ie­
dniu poseł Ludwik oświadczył w mo­
w'ie wygłoszonej przez radjo, że Austrją
będzie bronić z całą stanowczością swej
niezawisłości. Przedstawiwszy wszy­
stkie gwałty i nietakty rządu hitlerow­
skiego, popełnione wobec A ustrji, poseł
Ludwig zaznaczył, że nadzieje narodo­
wych socjalistów co do przyłączenia
Austrji spełzły na niczem i nigdy się nie

ziszczą. Austrją będzie konsekwentnie

uprawiała politykę zupełnej swej nie­
zawi-słości.

X twcifl tołgggaswsfw.
Poniedziałek, dnia 10 lipca 1933 r.s

Godz. 19,00: Zw. Podoficerów Rezerwy. Zbiórka

wszystkich członków w pływalni wojskowej
celem wzięcia udziału w zawodach o POS,

Godz. 19,30: Cech fryzjerów i perukarzy. Ze­
branie kwartalne ,,Pod Lwem". Ważne spra­
wy. Wpis uczni o godz. 20.

Godz. 20,00: Cech szewski. Kwartalne zebranie

w sali p. Mellera.

Wtorek, dnia 11 lipca 1933 r-:

Godz. 19,00: Zw. M łodych Brogerzysiów. Za­
rząd uprasza o przybycie wszystkich bezro­
botnych członków celem rejestracji do sali

posiedzeń ,,Pod Lwem
"

.

Godz. 19 ,30: Konferencja Panów św. Wincente­
go a Paulo przy farze. Zebranie miesięczne
w Domu Katolickim. Udział wszystkich
członków konieczny.

Bank Polski płacił w dniu 10 hm. za:

dolary amerykańskie 6,05
funty szterlingów 29,45
franki szwajcarskie 171,82
franki francuskie 34-93
marki niemieckie 208,-
guldeny gdańskie 173.17

liry włoskie 47.06

floreny holenderskie 359,10

Notowania Giełdy ZboioweJ i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 8. 7 . 1988 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o .................................................... .... 2 2 ,2 5 — 22 ,50
Pszenica ........... 39 ,50 - 40,oO
J ę c z m i e ń ............................................... 13 ,0 0 — 19,00
Owies ....... .... 15,00 15,oO
Mąka żytnia 65% wł. worki - - 37,00- 38,00
Mąka pszenna 65% wł. worki - 61,50 - 63,50
Otręby ż y tn ie ....................... 12,00 - 12.75

Otręby ps z e n n e .................................10,00 - 11,00
Otręby pszenne (grube) .... 11 ,50 - 12,50
G o r c z y c a ............................................... 5 2 ,0 0 — 58 ,00
Wyka" ...................................... 12,50— 13,oO
P e l u s z k a ........................ .... 12,00 - 13,00
Łu bin n ie b ie s k i.................................8 ,0 0 - ..'-ó
Ł u b in ż ó łty ....................... 10,50— 11 ,50

Ogólne usposobienie mocne.

Stan. wody na Wiśle dnia 10 bm.: To­
ruń 76, Fordon 72, Chełmno 63, Gru­
dziądz 82, Korzeniewo 96; Piekło 20,
Tczew -f - 0,2; Einlage 2,24; Schieven-

horst 2,44.

Próbowałam różne środki

owadobójcze, lecz

przekonałam się, że

Jest to bowiem łatwy i najskuteczniejszy śro­
dek do wyniszczenia wszelkich domowych
owadów i ich zarodków. Dokuczliwe muchy,
komary i inne owady należy doszczętnie
wyniszczyć. W tym celu rozpyla się Flit, któ­
ry jest zabójczy dla owadów, lecz nieszkod­
liwy dla ludzi i nie pozostawia plam. Sprze­
daż tylko w zakapslowanych żółtych blaszan*
kach z czarną opaską i żołnierzykiem. — Ory­
ginalnego F l iT u na wagę nabyć nie można.

Należy wystrzegać się naśladownictw.

ł'- jkf!) FLIT
Hń(lM -innMAjilUUtnl

'
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W sobotę, dnia 8.7. 1933 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św. nasz kochany
ojciec, teść i dziadek śp.

Szymon Skopowski
o czem donoszą w smutku pogrążone

Dzieci.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn. 11 .7 .

1933r. o godz. 4 .30 na” cmentarz parafialny
z domu żałoby ul. Chołoniewskiego 37. (i261l

Dnia 7 lipca 1933 r. zmarła po długich i ciężkich
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja kochana
córka, nasza najdroższa siostra i szwagierka ś. p.

Helena Michalska
przeżywszy lat 19, o czem zawiadamia w smutku po.

grątona Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. o godz. 5

po poł. z domu żałoby ul. Ugory 6 na cmeDtarz para-
fjalny. Msza św. za duszę w środę o godz. 6.30. (12618

a)

b)

Przetarg publiczny.
Magistrat miasta Bydgoszczy - Wydział IX .

ogłasza niniejszem przetarg publiczny na:

wykonanie nowej powłoki szosowej na

ul. Kaszubskiej 157X,93, .6,8, ss1271,7 m-

od ulicy Hetmańskiej do ulicy Bocianowo,
wykonanie nowej powłoki szosowej na

ulicy Ossolińskich 200 X 3.6 - 1120 m-

poczynając od ulicy Kopernika do ulicy
Ks. Misjonarzy.
Warunki i blankiety otrzymać można w tut.

Oddziale Drogowym ul.Jagiellońska 54za opłatą 2zł.

Oferty w należycie zapieczętowanych, kopertach
oddzielnie do a) oddzielnie do b) i odpowiednim
napisem należy złożyć w Registraturze tut. Urzędu
(pokój 20) do dnia 17. VII. br. godz. 12 -tej, októ­
rym to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta
bez względu na wysokość oferowanej kwoty wzglę­
dnie niep'rzyjęcia żadnej oferty.

Bydgoszcz, dnia 7 lipca 1933 r.

Magistral - Wydział !K. Ofldz. DrogowyBydgoszcz.

Dbajacij o zdrouufe pija tylkcl
uuodę miń.nat.aik.stObOUUQ

OSTROMECKO

12641)

(-) Inż. Ed. Tubielewicz

Radca Budownictwa Magistratu.

OPRAWY KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa w yko­
nuje starannie, szybko i tanio

isi
(Wyd. ,,Dziennika Bydgoskiego")

Poznańska 12-14 Telef.: 315, 316, 326, 1374.

SpecjalnośC: Oprawa roczników.

ninniMi................................... .
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Wpodróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsce
słowo 15 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo

i,w,e,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

Dla poszukujących, posady ?0%znizki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,

Ceruje
artystycznie wszelką usz­
kodzoną gaderobę tanio

reperuje dywany arty­
stycznie. Atelier .Ira”,
Gdańska 78, parter. (7516

Dywany
reperuje artystycznie, ce­
ruje wszelką uszkodzoną
garderobę tanio Atelier

. .Ira”, Gdańska 78, par­
ter. (7575

Pianino
krzyżowe mało używane
sprzedam. Król. Jadwigi
10m.1. (7522

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ba­
biaWieś5,m.3. (12640

Zegar
stojący, dąb, na sprzedaż.
Mazowiecka 12, m . 19 od

13-15 i 18-19. (7532

Maszynę
do pisania, używaną za go­
tówkę tanio kupię. Spie­
szne zgłoszenia Admini­
stracji pod ,,Jeleń". (12644

EGEEDl

WŁ SPgZEBjiżr^
Gospodarstwo

64 mórg blisko Bydgosz­
czy okazyjnie sprzedam.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 70. (7530

2 piece
kaflowe białe, używane,
tanio sprzedam. Schóp-
per, Zduny 8. (12629

Kiosk
dobrze zaprowadzony w

śródmieściu Bydgoszczy
sprzedam, potrzeba 3 tys. zł.

Oferty pod ,3.000
”

do Dz.

Bydgoskiego. (12623

Kamienica
dwupiętrowa, składem 12

tys. Nowakowski, Dwor­
cowa 70. (7529

Dom
piętrowy, skład kolonjalny,
ogród, wpłata 16.000. Wia­
domość Kieliszek, Plac Pia­
stowski 4. (7528

Piekarnia
dom dwupiętrowy, wpłaty
25,000. Wiadom. Kieliszek,
PI.Piastowski 4. (7527

Meble
wszelkiego rodzaju kupu­
je się najtaniej .tylko u

Górnoślązaków, Śniadec­
kich 2. Dębowe kompl.
pokoje 275 zł. (7521

W illa
.3 mieszkaniowa, jedno
wolne,ogród,przedmieście
Bydgoszczydo sprzedania,
Adres filja Dzień. (7441

Place
budowlane przy Grun­
waldzkiej, Chojnickiej
Lakowej położone, na do

godnychwarunkachsprze­
daje Peterson, Okolę, te­
lefon 87. (12469

Stolarnia
z maszynami elektr. świa­
tłem, do tego 8 morgowe

gospodarstwo i 672 mórg
dzierżawnej ziemi zaraz

na sprzedaż. Agenci nie

wykluczeni. Bauer, W,
Komorskp.Swiecie. (12620

Wózek
dziecięcy sprzedam. Czar­
neckiego 5, m . 9. (12503

Okazyjna (12400
sprzedaż. Z powodu w y­
jazdu tanio pokój jadal­
ny wraz zegarem, kanapa

dywan. Gdzie wskaże

Dz. Bydg. Księg. Poklę-
kowskiego w Koronowie

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau­
czenia się, przygotowuję
do konserwatori'um . Mie­
sięcznie 10 zł., dwie godzi­
ny tygodniowo. W domu

i poza domem. Polskie i
i niemieckie lekcje, godz.
50 gr. Cieszkowskiego 6,

Maszynę
krawiecką mało używaną
sprzedam. Adres wskaże
Dz. Bydg. (12633

Aparat (12639
fotograficzny 9X12 cm. z

przyborami okazyjnie tanio

sprzedam. Adres w Dzień.

Samochód (12619
marki *Opel” 10/30 eleg.
6 osob. otwarty, mało u-

żywany sprzeda Daszew­
ski, Chełmno (Pomorze).

Wózek
dziecięcy sprzedam. Pię­
kna 33. (12610

W ilk
ostry, młody na sprzedaż
ul. Wysoka 14, mieszka­
nie 4. (12612

K KUPNAfl

Kupie
używane meble i rzeczy,

płacę gotówką. Skład, Je­
zuicka 5. (12427

Opony
do samoehodów używane
935X150 kupuje maj. Uza-
rzewo poczta Kobylnica,
powiat Poznań. (12431

Kupie
piec kaflowy przenośny.
Wełniany Rynek 11, mie­
szkanie 4. (12614

Platformę
jednokonną, konia z u-

przężą i dogkart kupię
zaraz. Pod ,,P.F .” (12605

Kupuje
używane ubrania, obuwie
za gotówkę. Masłowska

Grunwaldzka 45. (12638

Dobra 02627
kucharka potrzebna zaraz

lubod15bm. A.Grott­
gera 1/3. Restauracja.

Fryzjerka 02936

manikurzystka zaraz po­
trzebna na stałe. Zgłosz.
,Pa. Radwan” Rakowski,
Gdynia, ul. Portowa 1.

Młodszy (7535
czeladnik piekarski obe­
znany w cukiernictwie

potrzebny. Modrakowski,
Fordon, Bydgoska 67.

Fryzjerka
manikurzystka potrzebna

II. piętro na prawo. (21186|Poznańska 11. (12634

Poszukuje (12643
się zastępcę dobrze zapro­
wadzonego w kawiarniach,
restauracjach, sklepach
kolonjalnych. Przedsta­
wić się z powołaniem na

niniejszy inserat w wtorek

U.VII .' od 8-10przedp.
w hotelu nPod Orłem”.

Mieszkanie
5 pokojowe z balkonem
I piętro do wynajęcia.
Świętojańska 22, gospo­
darz. 17523

Dziewczę (12630
do dziecka potrzebne.
Szyperski, Poznańska 7.

Kucharka (12642
potrzebna zaraz. Zgł. ul.

Zamojskiego 15/3, godz. 6.

Mistrz 02534

fryzjerski kawaler lat 25
szuka posady kierownika
lub pomocnika zaraz lub

od 15.VII . 1933. Zgł. do
Dzień. Bydg. pod ,12543” .

Nauczycie!
przy 1 kl. szkole blisko

Bydgoszczy na dobrej po­
sadzie,zamieni zpowodów
rodzinnych na posadę w

Bydgoszczy. Łask.^ oferty
do Dzień, pod ,Nauczy­
ciel” . (12615

Ile też jutro
kasa przymesie?

Zależy to całkowicie od własnego
starania się o klientelę. — Kto re­
gularnie podaje ogłoszenia do

DZIENNIKA BYDGOSKIEGO,ten
nie będzie wieczorem kłopotliwie
stawiał pytania: ,Ile też jutro kasa

przyniesie?” - Przez dział ogło­
szeniowy ,Dziennika Bydgoskiego”
ma każdy możność przemówienia

do 40.000 abonentów

kim a
Emeryci

zredukowani urzędnicy
państwowi i prywatni
mogą mieć stałe dochody
500-600 zł. miesięcznie.
Przyjmujemy równieżkil­
ka pań, lecz tylko jedno­
stkiinteligentne. Zgł. oso .

biste codziennie od ,9—1
i 3-6 z dowodami. Śnia­
deckich 41, m . 6. (12487

Elewki

dwie z porządnej rodziny
mogą się zgłosić, kuchnia

pierwszorzędna, bez wy­
nagrodzenia z obu stron.

Zgłoszenia Dzień. Bydg.
Gdynia. (12553

Panienka

młoda, zgrabna dla towa­
rzystwa gości do restau­
racji potrzebna 1. VIII .

Zgł. Dziennik Bydg. pod
. Panienka” . (12616

Fryzjer
dobry pracownik,
posada, potrzebny,
ny 1.

Pomocnik

stałaIfryzjerski damsko-męski
Zdu- na stałe potrzebny zaraz

(75261Sienkiewicza 61. (12621

Osoba
inteligentna sympat., obe
znana wszechstronnie w

gospodarstwie wiejskiem,
doskonale gotuje, konser­
wuje, poszukuje posady
Skromne wymagania. Maj.
Ruszkowo, poczta Rypin,
dla gospodyni. (12631

Portjerstwo
szuka młody blacharz instal.

obeznany centr. ogrz., ro­
dzina z 3 osób. Of. Dzień,
pod ,Blacharz” (12622

^PZBERgAWY8^

Skład 112613
i mieszkanie wynajmę,
Przyrzecze 14, gospodarz,

Mały
skład kolonjalny wydzier­
ża-wię. Hoyer, Francisz-
kowo p. Bukowiec pow.
Świecki. (12637

Skład
kolonjalny, trzy pokojo
wem mieszkaniem Pozna

niu zamienię na podobny
mieszkaniem Bydgoszczy,
Hala Targowa, Poznań,
ul. Ratuszowa 35. (12635

6 pokoi (7520
kom fort, wolne. Cieszków

skiego 10,m . 3.Gospodarz,

6 pokoi
komfort, wolne. Gdań­
ska 60. (7533

Mieszkanie
wydzierżawię. Szubińska

nr. 71. (12645

Pokój
kuchnia do wynajęcia.
Kujawska 130. (7531

Dwa

trzypokojowekuchniąwol­
ne, Śniadeckich 13. (7534

m w^E

Buży
ładnie umeblowany pokój
z dwoma łóżkami dla in­
teligentnych pań lub pa­
nów do wynajęcia. Św.
Trójcy 23, m . 4. (11807

Pokój
umebl. niekrępujący.Orła
12-2 . ( 12632

Umeblowane
1—2 pokoje słoneczne za­
raz. Jezuicka 8, m . 2.(12609

Pokój (12625
umebl. na 2osoby wynaj
mę. Kordeckiego 12-1 .

Pokoje
z osob nem wejściem.
Śniadeckich 22, m . 3. (7517

Pokój
umeblowany słoneczny za

raz do wynajęcia. Plac

Weyssenhoffa 3, m . 5. (I2626

Pokój (11680
dla przyjezdnych, wynaj­
mę. Gdańska 69, m . 16.

ES)1
Mężczyznom

wskażę tanim domowym
środkiem odzyskać siły
męskie. Żądać oferty,
^lrys” Katowice, Sobie­
skiego 5/5. (12430

Jąkanie
uleczalne najnowszą tanią
metodą. Żądać bezpłat­
nego objaśnienia Poznań

skrytka pocztowa 28.(12569

Kanarek (751S
wyleciał. Oddać za wyna­
grodzeniem. Otto Wiesę,
Bydgoszcz, Dworcowa 76.

REEEJ1
Lenników

przyjmujemy, bory Tu­
cholskie, Brda. Inform .

Sw. Trójcy 3, m. 2, czas

18-20.
'

(12617

Letnisko (7519
w lesistej okolicy na ma­
jątku lub w leśniczówce,
blisko Bydgoszczy z całko-
witem utrzymaniem na je­
den miesiąc poszukuje pani
z niemowlęciem. Oferta

pod ,,Las" dofilji Dziennika.

EGEEED3
Pan

Jastjzembski,Toruń.Cze­
kam przyjazdu lub adre­
su. Poste restante L. S .

101. (12608

Karmienie żyrafy.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronic przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 znizki,
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50Of0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 Ą drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca,nakłademi czcionkami:DrukarniaBydgoskaSp*Ak(^wi;BydgoszcZi^**-- Za.redakcjęodpowiedzialny:Aleksan der Kiedrowski -wBydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław M ista t w Gdyni.,


